
Wydawc : Spółka Akcyjna W jdaw ncza  
Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI.
A  łr w  Redakcji: L w ó w , ul. C h o rą ic zy zu j 3 '. (T e !. 
15 i !78>. — Adres Adm in istracji: Lw  w, ul. Pod ­
w a le  3. (T r i. 73 i 591*. — T e !e f. N a-z . Red 230 —

Cena pojedynczego egzempiarzai

250.000 Mp.
Na dworcach poza Lwowem 3 0 0 .0 0 0  Mp

im  »  TINNM
m ILUSTROWANY D2IF.Nfti* .FORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW

Nr. 6969. L w ó w , czwartek, 7 lutego 1924. Rok XV.

Straszna katastrofa kniejowa.
11 robotników poszarpanych przez pociąg.

Bunt krasnoarmiejców w obronie Trockiego.
PO GRO M CY KU-KLUX-KLANUt 

„T O W A R ZY ST W O  TYGRYSICH  OCZU".

Manja tworzenia tajnych tow arzystw , która w  Ameryce; rozpowszechnia się 
coraz bardziej, doprowadziła do zawiązania tzw . „T ow a rzys tw a  Tygrys ich  O- 
czu“ , mającego za zadanie zw alczać znaną organizację Ku-Klux-Klan. Rycina 

nasza przedstawia nowych „m asonów " w  ich dziwacznych strojach.

Co jest powodem zastoju
w  ruchu p o c ą y ó tf  osob ow ych ?

CO MÓWI D Y R . BARW ICZ O SPADKU FREKWENCJI PODRÓŻ­
NYCH. —  NAJGORSZY SEZON KOLEJOW Y, STYCZEŃ I LUTY. -  
UBYTEK FREKWENCJI WYNOSI 25-30%. —  DLACZEGO SKASO­
W ANO SZEREG POCIĄGÓW . -N IE PO TR ZE B N Y  POCIĄG BUKA­

RESZT-W IEDEŃ. -  REDUKCJA OBJĘŁA 16% POCIĄGÓW .

Lw ów , 5. lutego, 
(jp). Przeprowadzone w drugiej 

połowie grudnia, oraz z począt­
kiem stycznia tak szybko, jedna 
po drugich, znaczne podwyżki, a 
następnie waloryzacja taryf ko­
lejowych wywołały w  szerokich 
sferach ludności wielkie rozgory­
czenie —  a gdy na domiar tych 
utrudnień w  korzystaniu z kolei 
żelaznych, nastąpiło jeszcze obe­
cnie ograniczenie ruchu kolejowe­
go. stały się wprost głośne uty­
skiwania. że rząd wprowadza 
rodzaj prohibicji koiei i nakiada- 

na ludność ciężary, nie zape­
wnia w zamian za to nawet udo­
godnień, z jakich korzystają oby­
watele innych państw kultural­
nych. Obok tych kwestii, również

sprawa redukcji personalu na ko­
lejach i celowość tych zarządzeń 
dla ekonomji państwowej, w y w o ­
łuje liczne krytyk i i komentarze. 
Chcąc kwestje te należycie w y ­
świetlić, szczególnie odm-'nie do 
naszych stosunków lokalnych, 
zw róciliśm y się do prezesa lw o w ­
skiej Dyrekcji kolei p. inż. Barw i- 
cza z prośba o wyrażenie swojej 
opinji w  tej mierze. P. prezes 
B arw icz powiedział, co następuje: 

—  Z a sa d n ic zo  r z e c z  u jm ując, na­
leży p o w ie d z ie ć  z. g ó ry , ż e  osźczed1- 
nośeł muszą być, jak  też , ż e  s łu sz­
n y  jest p og ląd  w ła d z  cen tra ln ych , iż 
ikloletj pow in na b y ć  p rz ed s ię b io r ­

s tw e m  o p a r łe m , na sa in o w ya ta r-

csaałności. Nie jesteśmy państwem 
taik bog&tem, abyśmy mogti dokła­
dać wieifcie spmy , na utrzymanie 
ikolei i dotychczas właśnie .popeł­
nialiśmy ten błąd, wszelkie zarzą­
dzenia i reformy były przeprowa­
dzane tylko ze stanowiska spraw­
ności a nigdy ze stanowiska eko­
nomii.

Jednakowoż sposób, w  jaiki się 
obecnie wzięto do powiększenia do­
chodów" kofei i ógi-anićzem3 Wydat­
ków, należy nazwać

conajmniej nieostrożnym. 
PrzedewJzystkiem wybrano naj­
gorszy czas co do aury. Jest bo­
wiem wykluczone, aby bez dodania 
funduszów obrotowych dyrekcje 
kolejowe mogły dać sobie radę, gdy 
trzeba ponosić taik znaczne wydatki 
na utrzymanie toru, zamiatanie 
śniegu itp., a gdy przytem i frek­
wencja w  miesiącach styczniu i lu­
tym jest stale znacznie mniejsza, niż 
w innych miesiącach, obecnie zaś 
wskutek podwyżek i waloryzacji o ■ 
płat kolejowych jeszcze się bar­
dziej obniżyła.

—  Jaki ubytek frekwencji można 
stwierdzić wskutek ostatnich pod­
wyżek taryf?

—  Ubytek ten obraca się mię­
dzy 25 a 30 procent.

—  C zy  zatem ten ubytek nie wska­
zuje, że obecne ta ry fy  kolejow e nad­
miernie obciążają ludność, nie przyno­
sząc z  drugiej strony odpowiedniego 
zysku skarbowi państwa?

—  Nie mogę zaprzeczyć, że ostatnie 
podw yżk i i w aloryzacja nastąpiły w 
tem piezbyt szybklem. D ow odzi tego 
fakt, że podczas, gdy poprzednie pod­
w yżk i nie pociągały za sobą zniżenia 
frekwencji, teraz tak znaczna obniżka 
nastąpiła. —  Nie znaczy to, żeby obe­
cne taryfy kolejowe były za wysokie 
iako takie, bo nie osiągnęły one przeciw­
nie nawet parytetu złota, jednakowoż 
należy tu wziąć pod uwagę, że dochody 
w ielk iej części ludności także są jesz­
cze przeważnie bardzo dalekie od tego 
parytetu.

—  W  jaki zatem sposób, zdaniem 
pana prezesa, należałoby powiększyć 
dochody, bez zbytniego obciążania lud­
ności?

—  Tu należy tylko pow tórzyć to. co 
powiedziałem  poprzednio. W  kolejni­
ctw ie naszem niema jeszcze należytej

polityki taryfowej. Rnch towarowy,
który powinien być gtównem źródlein 
dochodów, dochodów tych nie przyno.
si, a z drugiej strony sfery przem ysło­
we i handlowe cierpią wskutek tego 
zbytniego obciążenia tary f towarowych

—  jaka  jest tego przyczyna?
—  Jest nią szablonowa taryfa towa­

rowa. W  Austrii naprzyklad przepisy 
tary fow e obejm owały całe tomy — . u 
nas mieszczą się one w  cienkiej bro­
szurce. W ażnym  btęoem naprzyklad są 
wysokie taksy tow arow e dla krótkich*

* przestrzeli, oraz. .taksy,óla_^y^kS£y£h 
Środowisk pfś&myslawy.eh, mających 
wtaśne tory', za odstawianie ł używanie 
wagonów. W skutek tego powstaje wiel­
ka konkurencja t. zw . „os iow a", to 
znaczy, że większe przedsiębiorstwa 

, przem ysłowe zamiast korzystać ze s w o ­
ich prywatnych torów, najmują do prze­
wozu tow arów  do najbliższej stacji for- 
nalki chłopskie.

—  Co pan prezes sądzi o prze pi o 
wadzonych obecnie ograniczeniach ru­
chu pociągów  osobowych?

— W  obecnych warunkach ekonomi­
cznych państwa uważam także ograni­
czenia za konieczne. Dotychczas kiero­
waliśmy się w  tej m ierze zasadą: „za ­
staw ale a postaw sle‘ ‘ . Staraliśmy sie 
za wszelką cenę dociągnąć uasz ruch 
osobow y do miary przedwojennej, a to 
ićst dla nas obecnie za 'w ie lk i wysiłek 
finansowy.

Naprzyklad wprowadzenie bezpośred­
niego wagonu z Bukaresztu na Zachód 
było gestem, który nas wiele koszto­
wał, na nic nie by? przydatny, a nadto 
sprowadza! wielkie nieregularnośei w  
mchu. Bowiem  wobec bardzo lichej 
sprawności kole: rumuńskich, wagon ten 
przychodził do Sn atyna stale ze znacz- 
nerr opóźnieniem, co w yw o ływ a ło  z ko­
lei opóźnienia w  naszym ruchu we- 
wenętrznym, podczas gdy tych kilku 
pasażerów z Rumiiuj; może bez żadnej 
szkody dla kogokolw iek, przesiąść we 
Lw ow ie .

—  Na jakiej zasadzie zostały przepro­
wadzone inne ograniczenia pociągów 
w  obrębie Dyrekcji lw ow skiej?

—  Ja zredukowałem 16% z ogólnej 
liczby kilometrów pociągów osobowych, 
ponieważ frekwencja tycn oociagów 
nic stała w- żadnym stosunsu oo kosz­
tów ich prowadzenia. Dla publiczn >śc* 
jednak nie jest ta redukcja zbyt ucią­
żliwa, gdyż na Iinjaclt bocznych,\ na 
których było tylko po 2 pary pociągów 
na dobę,- ograniczenie nie nastąpiło, a 
jedynie tani. gdstifc tyci; pociągów bvło
w ięcej. , . ,

 Co pan prezes sądzi o skasowaniu
rannego pociągu Lw ów --W arszaw a ?

— Dociąg ten zupełnie się nic opła­
cał, bo mało kto nim jeździł, wskutek
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czego należał on do rzędu tych h-k-ui- 
sów, na które państwo nasze jeszcze 
ale siać.

Mojem  zdaniem, jak długo państwo 
nasze przebyw a kryzys ekonomiczny —
zakończył p. prezes Barw icz swoje u- 
wagi —  społeczeństwo nie może się do­
magać, by kolej służyła tylko jej w y ­
godzie, ale musi zrozumieć, że dobry 
gospodarz winien zadać sobie przede- 
wszystkiem  pytanie, na co i na ile go 
stać".

Podając w należytej ocenie ich 
wartości, powyższe uwagi p. preze­
sa Barwicza, bezwzględnie z daną 
kwestią znakomicie obeznanego — 
równocześnie jednak ze względu na 
to, że nasza obecna politylka kole­
jowa wywołuje bardzo rozbieżne 
sądy i opinie, otwieramy lamy na­
sze dla wyrażenia dalszych Poglą­
dów na te ważną sprawę.

Objaśnienia p. prezesa Barwicza 
w kwestji przepiowadzanych re­
dukcji personelu podamy w  osob­
nym artykule.

PRZYMUS UBEZPIECZENIA 
ROBOTNIKÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 5. lutego.
(M) Na dzisiejszem posiedzeniu 

sejmowej komisji ochrony pracy 
rozpatrywano ustawę o zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia. Za­
łatwiono pierwszy artykuł, doty­
czący zakresu zabezpieczenia. Przy­
jęto propozycję, aby o podciągnię­
ciu ipod ustawę robotników, zatrud­
nionych w  przedsiębiorstwach i za­
kładach państwowych, oraz samo­
rządowych, decydowała każdora­
zowo Rada Ministrów. Natomiast 
odrzucono wniosek o wyjęciu z pod 
ustawy zakładów, zatrudniających 
mniej, aniżeli 5 robotników. Odno­
śnie do tych zakładów nostanowio- 
po w ciągu 5 lat zwolnić te zakła­
dy od przymusowego należenia do 
ustawy ubezpieczeniowe],

ZW A LO R YZO W A NIE  MARKI P O L ­
SKIE.!.

W arszawa. (Tcl. wł. Ol-’). Poset Dia- 
mand na lamach ..Robotnika" dowodzi, 
że rzad w  najbliższym czasie winien 
przystąpić do spełnienia zobowiązania, 
które wyrażone jest na każdym bank­
nocie. tj. do oznaczenia stosunku w y­
miany marki polskiej na złoty. Z ozna­
czeniem relacji marki polskiej nastapi 
jej zwaloryzowanie, co. przyczyni się do 
wzmożenia oszczędności i złagodzenia 
kryzysu gospodarczego.

BEZPOŚREDNIE PRZEKAZY  
DO ANGLJI 1 KANADY.

W arszawa. (T e !, w ł. G P ). M inister­
stwo poczt i telegrafów  podjęło myśl 
wprowadzenia bezpośredniej wymiany 
przekazów pocztowych pomiędzy Pol­
ską i Kanadą, oraz pomiędzy Polską i 
Aitslja. Odnośny projekt umowy prze­
siany zostanie ministerstwu poczt w 
Ottawie i generalnemu pocztm istrzowi 
w  Londynie.

ROZBIÓRKA SYM BOLU  NIEW OLI.
(Telefonem  od naszego Korespondenta.»

Warszawa. 5. tttego.
(M ). W  środę odbedzie się w W a r­

szawie na placu Saskim uroczystość 
Przystąpienia do rozbiórki soboru pra­
wosławnego. M atcrjały otrzymane z 
rozbiórki mają być przeznaczone na bu­
dow ę kooperatyw  mieszkaniowych.

GABINET PASICZA POZOSTAJE.
Belgrad. (Tel. wł. G. P.) Za­

przeczają tu wiadomości o podani u 
się Pasicza do dymisji.

 — t
N O W A  K O N FE R E N tm  REP AR A- 

CY.IN .y
Londyn. (Tel. w ł. O ’ ). Na w czor j- 

S7cm posiedzena; snfijnchi omawiano 
m iędzy innymi proje At zwołania nowej 
lu-nlcrencji w spra\*te odszkodowań. 
Ambasador angielski y  Paryżu, który 
bawi w Londynie, o t t y l  w  tej sprawie 
konferencję z Macdonlldcn:

ł f z i ś  w e  ś r o d ę  p<» r a z  • s t i i t n i  
w  „ A P O L L O «  

O s t a t n i e  d w i e  S e r j e T i H - M I N H

n u  n
(Telefonem od naszego korespondenta).

(M) Zupełnie nie oczekiwane od­
łożenie podpisania- umowy handlo­
wej włosko - rosyjskiej i związane­
go z tem uznania sowjetów, którego 
ceremoniał był już ustalony, budzi 
powszechną sensację. Oficjalny ko­
munikat włoski oświadcza, żc w o- 
statniej chwili wpłynęły jeszcze

sprawy techniczne, omawiające, że 
jednak istota sprawy nie ulega zmia­
nie. Powszechnie jednak przypusz­
czają, że zwłoka uznania de ju.e po­
zostaje w związku z rozmowa, ja­
ką ostatnio miał Mussolśni z amba­
sadorem angielskim w Rzymie.

Ostatni szlachetny czyn Wilsona.
„New-Jork W orld" donosi, że dla ratowania żyjących w nędzy li­

ty'ilson na kilka dni przed śmiercią teratów, lekarzy i artystów nie- 
napisał list do posła amerykańskie- mieckich.
go w Berlinie Gerarda, w którym List ten, ogłoszony obecnie przez 
wyraża chęć przystąpienia do zor- I Gerarda wywołał w  Niemczech o- 
ganizowanego przez Gerarda Ko- j gromne wrażenie, 
mitetu, mającego zebrać fundusze *

„Za wiele wydałeś Trockiego ?“
Bunt wojskowy w Moskwie i ucieczka Kam eniewa.

ROZRUCHY NA PRZEDMIEŚCIU MOSKWY. -  NIEFORTUNNA 
INTERWENCJA I O D W RÓ T KAMIENIEWA. -  REPRESJE WOBEC 
ZBUNTOW ANYCH. - BLDIENNY WEDŁUG STAREJ RECEPTY 

W Z Y W A  NA POMOC CHIŃCZYKÓW I ŁOTYSZÓW . —  ZABURZE­
NIA W  MIASTACH PROW INCJONALNYCH.

Moskwa, 5 lutego.
(G) Wybuchły tu poważne za­

burzenia wśród oddziałów czerwo- 
no-armiećców rozmieszczonych w 
dzielnicy Moskwy, Chamownlczach. 
Najbliższym piwodem do wybuchu 
buntu było usunięcie przez wyższe 
dowództwo dotychczasowych poli­
tycznych komisarzy oraz kierowni­
ków  tych fo-rmacii wojskowych, 
znanych jako zwolennicy Trockie­
go. Zastąpiono ich działaczami z o- 

l bozu Kamieniewa. Otóż, gdy' nowi 
! komisarze stawili się do swych od-

r działo w, wojska
odmówiły posłuszeństwa, 

zaniechały codziennych ćwiczeń, a 
kilka oddziałów (pieszych obsadziło' 
koszary w  Chamowniczach i zażą­
dały natychmiastowego' usunięcia

nowozamianowanych komisarzy 
.politycznych.

Zbuntowane oddziały oświad­
czy ły  przytem, że nie ruszą z miej­
sca I nie opuszczą koszar, aż do, 
•chwili . zadośćuczynienia ich żąda­
niom. Szybko przybyli rflf miejsce 
głównodowodzący Kamienlew, do­
wódca wojskami okręgu moskiew­
skiego, oraz inni reprezentanci do­
wództwa wojskowego.

Czerwonoarmiejcy przyjęli Ka- 
mieniewa w  giuelicm milczeniu, bez 
oddania należnych wedle regulami­
nu honorów, a gdy Kamieniew za­
żądał wydania agitatorów, z tyl­
nych szeregów padło zapytanie: 

„Towarzyszu „gławkowerch“  
za wiele sprzedałeś Trockiego? 

Równocześnie dano kilka strzałów

Whrótre w Kinie „ L iW “ wspaniałe arcydzieło filmowe

THE 05TB M i r .
Mikroskopy „Beicherta" I „Zeissa" 

Termometry mihsymatne „UcbB" i „Kramer"

Szkiełko Nakrywkowe i Przedmiotowe
p o l e c ą j ą s

L

Leon Appel' S
Lwów, Legionów L. 1. **

Adres te iejr.: „OPTYKA, Lwów“.

ka

2378

w powietrze. Kamleniew z orsza­
kiem czemprędzej się ulotnił, roz­
kazując należycie „ukarać" kontr­
rewolucyjne" oddziały. Niebawem 
przybyły auta pancerne, które je­
dnak zachowały hę dość biernie. 
Taki stan trwał przez całą noc,. Dnia 
następnego przydzielono zbuntowa­
no oddziały do ochrony składów 
amunicji, przyczcm rozwiązano nie- 
które inne oddziały „czana" (woj­
ska specjalnego przeznaczenia) i 
broń im zabrano.

Celem pełnienia dalszej służby 
ochronnej w najważniejszych punk­
tach, Budienny śipiesznie przerzucił 
do Moskwy z Rosji południowej 
oddziały cudzoziemrkic (Chińczy­
ków, Lotyszów Ud.)

Zaburzenia takie wyibuchły 
również i w wielu innych miejsco­
wościach na tle rugów politycznych 
dokonywanych w ostatnim czasie w 
celu „oczyszczenia" czerwonej ar­
mii ze zwolenników opozycji.

..hlnr Stisnwlei t jfi t ćiriir
M skwa, 5. lutego.

(G ) Wśród licznych telegramów 
kondolencyjnych z powodu śmierci 
Lenina rządowi moskiewskiemu na­
desłali również swe kondolencje b. 
posłowie na Seim polski komuniśc. 
Królikowski i Łańcucki.

NIEMCY NIE CHCĄ PONOSIĆ 
KOSZTÓW OKUPACJI.

Szczecin, 4 lutego. 
Minister spraw zagr. Stresemann 

wygłosił wczoraj na zgromadzeniu 
partji ludowej dłuższe przemówie­
nie, w którem dał krótki rzut oka na 
politykę zagraniczną i wewnętrzną 
Rzeszy. Jednym z najbardziej zna­
miennych faktów ostatnich dni — 

Stresemann —  to spadek 
franka francuskiego, który to franl 
osłabia wa^ość zarzutu czynionego 
Niemcom, jakoby doprowadzili do 

spadku waluty celem uniknięcia 
spłaty odszkodowań. Mówiąc o bu­
dżecie niemieckim , mówca zazna­
czył, że jest on tylko tymczasowy i 
nie odpowiada potrzebom narodu 
kulturalnego . W  końcu Stresemanr. 
zaznaczył, że rząd niemiecki nie 
może dłużej ponosić kosztów oku­
pacji.

ŚW IĘTO IX. DYW . PIECHOTY.
Warszawa, 5 lutego.

W  dniach 2  i 3 b. m. święciła IX. 
dywizja piechoty w  Siedlcach uro­
czyście rocznicę powstania dywizji, 
pierwszą od czasu wojny. W  uro­
czystości uczestniczyli oddziały IX. 
dywizji piechoty z pułkownikiem Ro 
dakowskim na czele i liczni goście. 
Jako reprezentanci miejscowej lud­
ności przemawiali starosta Koszlak 
i ks. kanonik Kobyliński, wyrażając 
gorące uczucia jakie żyw i Podlasie 
dla armji. Dłuższą mowę wygłosił 
insp. piechoty gen. Sikorski jako 
twórca i organizator dywizji w cza­
sie nawaty bolszewickiej.

a n g ie l s k ie  p r o p o z y c j e  CO
DO NADRENJI.

Londyn. (Tel. wł. GP.) Ambasa­
dor francuski w  Londynie St. Aulai 
re wręczył w angielskim urzędzi? 
spraw zagranicznych popozycję rzą­
du francuskiego powołania w  Nad-* 
renji rządu, złożonego z przedstawi­
cieli partji neutralnych z wyklucze­
niem separatystów i nacjonalistów.

- i K -
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Wiadiiiśei z toslm
Wysokość czynszu najmu. — Ukoąsty- 
4*owanle się nowowybranej izrael. Ra- 
uy  wyznaniowej. —  W ybory do Z. T. G.

S. „Dror“. —  Z karnawału,
Jarosław, 4. lutego

(S ). Z in icjatyw y Magistratu zw o ­
łano onegdaj konferencję interesowa­
nych przedstawicieli celem omówienia 
tak' aktualnego zagadnienia, jakiem jest 
obecnie wysokość czynszu najmu, —  
Na konferencji tej byli obecni przedsta- 
w icele tut. Sądu, a mianowicie naczel­
nik tegoż naJraidca p. Galik, oraz sę­
dziow ie powiat, pp, Frenkel i dr. Jer- 
sawetz, ponadto przedstaw iciele mia­
sta, w łaścicieli realności, S tow arzysze­
nia kupieckiego. P o  zagajeniu przez 
sekretarza Magistratu p. Harlendra i 
wyczerpującej dyskusji ze strony w szy ­
stkich interesowanych czynników, usta­
nowiono wytyczne, normujące czynsz, 
przyjmując jako podstawę czynsz z 12.
I. 1921. 100 mkp. rónna się obecnie
1 zł. Ir.

Przedstaw iciele tak tut. Sądu. jako- 
też Urzędu rozjem czego dla spraw naj­
mu, przyrzek li w ytyczne te uwzględ­
niać w  swych wyrokach.

Celem wyjaśnienia szerokich warstw  
tut. obywatelstwa, a w szczególności 
lokatorów, zauważa się, iż ochrona lo­
katorów w  jej pierwotnem brzm:eniu 
Dosiada dotychczas moc obowiązującą.

Wskutek odrzucenia protestu przez 
tut. Starostwo co do ważności w ybo­
rów  do tut. wyzn. Kfcdy izr. —  ukon­
stytuowała się dnia 27. stycznia br. no- 
w o-wybrana Rada. wybierając ponow­
nie prezesem sw ego długoletniego i za­
służonego prezesa p. Juljusza. Strisowe- 
ra. w iceprezesem  p. B. Halberstama. 
W  skiad asesorjum weszli pp. J. Gasch- 
ge, Dr. Haendel, oraz Dr. Schorr.

P rzy  ostatnich wyborach do Ż. T . G. 
S. „D ror“  w ybrany został prezesem p. 
Dr. A. Preismann, w iceprezesem  p. E- 
manuel Schiffmann. Skład nowow ybra- 
nego wydziału stanowi rękojmię, iż te ­
goroczny program pracy będzie w ca­
łej rozciągłości zrealizowany.

Karnawał u nas w całej pełni. Dnia 
9 bm. urządza tut. Towarzystwo Muzy­
czne im. Szopena bal kostjumowo-ma ■ 
skowy.

Komitet tegoż z prezesem  p. rienip- 
lem, pułk. szt. gener.. oraz inż. Nowal- 
kiem, pułk. Kańczuckim i Drem Z. Mei- 
selsem, prezesem  Tow . muz., daje peł­
ną gwarancję, iż bal pow yższy  stano­
w ić będzie istną atrakcję tut. sezonu 
karnawałowego.

NORW EGJA UZNAJE RZĄD 
SOWIECKI.

Wiedeń. (T e l. w ł. G P ‘ ) „N . Fr. Pres- 
se" donosi ze Sztokholmu, że Norw egia 
zamierza uznać rząd sowiecki. Szwecja, 
która prowadzi z Rcsją rokowania w  
sprawie traktatu handlowego zachowu­
je się wyczekująco.

L-

Straszna katastrofa
pod Częstochowo.

PuciM sirzfoil li nhtiiMi
9  zabitych, 2  d ogoryw ających . -  Tor na zna  

znej przestrzeni zalany krw ią i pckryty s z c z ą  
• kami Gf a r .

(Telefonem od naszego koresp.).

Warszawa, 5 lutego.
(M) Specjalny korespondent „Echa Warszawskiego'! 

przynosi następujące szczegóły o wielkiej katastrofie kole­
jowej pod Częstochową: Parowóz dążący z Piotrkowa do
Częstochowy po torze niewłaściwym wpadł na grupę r o ­
botników zajętych usuwaniem śniegu z toru kolejowego, 
“obotnicy skutkiem ciemności i zamieci śnieżnej nie zauwa­

żyli zbliżającej się szybko lokom otywy i p rowóz wpadł 
na nich z szalonym impetem, miażdżąc ciała nieszczęśli­
wych. Gdy maszynista spostrzegł katastrofę i zatrzyma 
parowóz, ujrzano okropny w idok : Na zalanym krwią śnie­
gu pokrvwając}Tm tor kolejowy leżały poszarpane ciała 1 
robotników. 9 z nich nie dawało już znaku życia, a człon­
ki ich walały się na znacznej przestrzeni rozrzucone koła­
mi lokomotywy. 2 ciężko rannych żyje jeszcze.

DLACZEGO SIĘ I NIE W Y PŁA C A  EMĘRYTUR W  TERMINIE?

polski przez Dyrekcję kolei państw, 
w Krakowie. Dlaczego poszczegól­
ne dyrekcje Ma-łoipolskl nie wypła­
cają emerytom swojego okręgu dy- 
rekcyjnego poborów emerytalnych 
jest zagadką; centralizacja bowiem, 
jak widzimy, powoduje tak znaczną 
zwłokę wypłaty. Apelujemy tą cl to­
gą do p. ministra kolei ż v l  i do 
kompetentnych czynników, by bez­
zwłocznie wydali zarządzenia ccieui 
terminowej i regularnej wypłaty 
emerytur.

Lwów, 6. Lutego.
(S) Znany jest powszechnie stan 

emerytów państwowych i nie po­
trzebujemy dalszych szczegółów w  
tej sprawie przytaczać, gdyż w  dzi­
siejszych czasach słowo „emeryt" 
jest identyczne z nędzarzem. Dla­
czego jednakże ci biedni jeszcze po 
kilka wzgl. kilkanaście dni po upły­
wie terminu płatności swych pobo­
rów nie otrzymują, jest rzeczą rze­
czywiście nie do wytłumaczenia.

Wczoraj 5. fam. emeryci kolejo­
wi nie otrzymali jeszcze swoich 
poborów za luty br.

Jak się dowiadujemy, przyczyną 
zwłoki jest zarządzenie wypłaty e- 
meryjur kolejowych dla calcj Mało-

PRZYJMUJE RĘKOPISY OO PRZE­
PISYW ANIA  NA MASZYNIE. ZGŁO­
SZENIA W  ADMINISTRACJI „OAZETY 
LW OW SKIEJ". UL. POD W'ALE l_ 3.
I Pu. PRO. e r  GODZ. ę— 2 i 5- 7. S2J

GiOiio zabitego 
10 mores pocztowej

PRUSKI FILATELISTA - RENEGAT 
W RÓŻY PO LSCE W OJNĘ D O M O W ą  
ZF ZNACZKA P O C Z T O W E G O .-P R ZY  
W IDZIAŁA M U SIĘ TW AR Z  NIEBO. 
SZCZYCĄ NA MARCE. W IĘC  BREDZI.

JAK NAJĘTY.
Lw ów , 5 lutego.

W  numerze 3 gdańskiej „Brietm aó 
ke-n Rundschau" czytam y pod sensacyj­
nym tytułem: „G łow a zamordowanego 
na znaczku pocztowym polskim", spo­
strzeżenie niejakiego J. Strachoty -  Go- 
rzyckiego.

„Bezgraniczna możliwość istniejąca 
w e wszystkich dziedzinach znaczków 
Rzeczypospolitej polskiej okazała się o- 
beetiie i w dziedzinie humorystyczłiej. 
Spostrzegłam przy oglądaniu pdsikjego 
znaczka. 3000-markawego (popiersie Ko­
narskiego). że okazuje się na non wy- 
ralnie, pomiędzy czołem a szyją zarys 
męskiej tw arzy  z zamknłętemi oczyma, 
przy odw-róconem trzymaniu znaczka. 
W ystępuje on jeszcze wyraźniej, gdy 
się zakryje czoło aż do nasady nosa. 
K 'vnicrz postaci Konarskiego przedsta­
wia nakrycie gtow.y. O czy  obrazu w y ­
glądają jak rany na szyji, tak, że przy 
cloMadnem wpatrywaniu się. odnieść 
wrażenie, że ma się przed sobą głową 
zamordowanego. Tallci sam wyadek czy­
li podobną tw arz można zobaczyć n? 
znaczku hiszpańskim z r. 1870. W  uwa 
lałta później nastąpił w  Hiszpanii prze­
wrót polityczny, po krwawej wojme 

k domowej.
I Jeżeli zestaw im y polityczne I gospo- 
I darcie  położeu-e Polski w raz z  głową 

zam ordowanego i t^odobny wypadek z 
ówczesnym i stostinicaimf w  Hiszpanii, o- 
trzyma.Tiy pole do wniosków dla ludzi 
przesądnych.

Coś podobnego fast w wydaniu pa- 
miątkowem, znaczków serbskich z r, 
1904, w którem ppmlędzy twarzami o- 
bu króli można zobaczyć giowę (maskę 
pośmiertną zamordowanego kroia Ale­
ksandra) Tu w prawdzie stało się to 
celowo z woli rytownika G. Jovanovi- 
ća, powodowanego sympatjąiu do domu 
poprzednich w ładców. Także ’ i ia głow a 
jest w  zwiąźklu z przewrotem  politycz­
nym w  Serbji",

W  sprawie tego tak sensacyjnego 
„odkrycia " i proroctwa, że w  Polsce do 
dwu lat będzie k rw aw y  przewrót. o- 
trzvmujemy ze strony Polskiego Klubu 
Filatelistów w e Lw ow ie  następujące u- 
wagi:

„Pan Str a cii o t a - G arg yck i , renegat 
polski, m ieszkający w okolicy Gdańska, 
podaje się za znawcę specjalnego znac.’ 
ków polskich. Znany katalog znaczków 
„Michel* zawdzięcza p. Strachocie u-

1.

JULJUSZ CLARETIE,

m i ci
(z  francuskiego.)

'(Ciąg dalszy).

W yjrzawszy ku drzwiom ponow­
nie, stwierdziłem, że nikt obok nie 
przechodzi... Ale —  rzecz dziwna, 
szybkie spojrzenie, które rzuciłem 
w  opustoszałą głębię pasażu, spo­
strzegła też w  przelocie właściciel­
ka sklepu. Jak na ekranie pochwy­
ciła myśl moją, nic zrozumiała jed­
nak jej motywu, gdyż żywo po- 
skoczyła ku drzwiom kraty —  i 
wtedy ja z kolei pojąłem, co czynić 
zamierza. Boi się mnie, chce krzy­
czeć, woła o pomoc. W  ciekawym 
klijencie, który chciał poprostu od­
tworzyć sobie scenę zbrodni, ongi 
w tern miejscu spełnionej, ona w i­
dzi złoczyńcę, który'- jej zagraża. 
Rzuci się. z krzykiem i wszystko 
przepadnie... Więc nie zastano­
wiwszy się nawet, pchnąłem wstecz 
drzwiczki i jednym skokiem znala­
złem się przy niej, lewą ręką przy­
trzymując jej usta,

—  Cicho! niech pani nie krzyczy! 
— rzekłem stanowczo.

Nie szło mi o to, że na wołanie 
starej gotowi zbiedz się sąsiedzi. 
Nie, bynajmniej. Nie kierowało mną 
wcale uczucie obaw jakichkolwiek... 
a tylko przekonanie, że słowa moje, 
ruch każdy w tej chwili, daje mi cał­
kowicie wprost przeżywać scenę, 
która od chwili przeczytania artyku­
łu Graphic‘u opanowała do opętania 
wszystkie myśli mole. Tak, nie ina­
czej odegrać się musiała autentycz­
na scena napadu. Fatalizm musiał 
zrządzić, że się kupcowa i wówczas 
do krzyku porwała, sprawca zaś u- 
sta jej ręką zapewne przytrzymał.

—  Cicho, nie wołać, nie krzy­
czeć!

Widziałem wpatrzone we mnie 
z lękiem niewypowiedzianym oczy 
jej błędne, dzikie, rozszerzone, w y­
sadzone z orbit, jak dwie białe ku­
le. Lecz naraz poczułem — ot tu, na 
dłoni, ból przejmujący. To ukąsze­
nie starej, żeby mię skłonić do cof­
nięcia ręki. Tak samo ukąsić musia­
ła /.a pierwszym razem napastnika. 
Jeśli go władze kiedykolwiek ująć 
zdołają, niech zwrócą utfase na le­
wą jego dłoń. Będą ńiieć dowód nie­
zbity tożsamości,

Ból ten —  pozatem — niewiele 
. mię poruszył. Uprzytamniałem sc •
1 bie dalej, jaki być musiał następny 

przebieg rzeczy. W  ten sposób, tak, 
broniła się napadnięta, a zbrodniarz 
w tejże chwili musiał wznieść rękę 
do ciosu.

Ujrzałem po lewej stronic tdsło- 
niętej szyi — tuż pod wzniesioną 
prawą ręką moją, świeżą jeszcze 
bliznę po ranie, przez tamtego nie­
zręcznie zadanej. I w tejże chwili 
sztyiccik, Który wciąż w ręce wznie­
sionej trzymałem, jakby magnesem 
przyciągniony, zniżył się, zatopił 
w tej starej, pomarszczonej, wychu­
dzonej szyi, rozdętej momentalnie 
sprężeniem gniewu, oporu, przera­
żenia...

Dopiero ujrzawszy tryskającą 
krew, zrozumiałem, że moja to ręka 
celny wymierzyła cios. Ostra stal 
sztyletu rozorała co tylko zaskle­
pioną ranę i wpiła sie poprzez mięk­
ką osłonę ciała w wiązadła krtani. 
A przecież, nie obliczałem celności 
uderzenia — nie zastanawiałem się 
nad iniem nawet. Zadałem je bez­
wiednie, odruchowo. Może i tamci 
uderzyli, nic wiedząc o tern, co czy­
nią.

Oprzytomniałem dopiero, skoro

ją krew zalała... Ach, w  taki więc 
sposób staje się człowiek mordercą, 
nikczemną istotą, siejącą postrach 
naokół i grozę!.... rzekłem w duchu.

I odrzuciłem broń skrwawioną, 
podczas gdy biedna stara waliła się 
na ziemie w przejściu pomiędzy 
ścianą a fotelem. Patrzałem, jak sła- v 
nia się. upada, nie zdając sobie do­
brze sprawy z tego, co się dzieje. 
Legła bez ruchu. Umarła, czy tylko 
zemdlona, nie wiedziałem. Wtedy 
dopiero na myśl mi przyszło, że mo­
że zawołać dla niej opomoc potrze­
ba. Wszak w progach jej stanął 
zbrodniarz, morderca może... Mor­
derca? Tak. *A jednak nie miałem 
jasnego pojęcia, że tym mordercą 
jestem ja. —  Kto, ja?... Ja, ja sam... 
Uderzyłem, zabiłem może — a jed' 
nak i teraz, na tę zbrodnię moją w 
pasażu nie obudziła sie dusza...

W  tern właśnie stadjum refleksji 
ujrzałem w oknie wystawy młodą 
pAre: elegancki pan i młodziutka je­
go towarzyszka1 oglądali staroświec­
kie zegarki, rzymskie monety, meda­
le pamiątkowe, wyszłe z mody bro­
szki i kolczyki.

(C. d. n.).
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W  y iąezn y  sk iad  słynnej fabryki

Bucików =
męskich i damskich

p o s i a d a  t y l l i o

F I PflPPFR Gabryel Stark
I • L «  I U l  I L I I  Lw ów , p i .  Mtnrja e u f  U .

Jcład. ustępu ..Palskśfl uło-żonctro w naj- 
baauyślibejszy sposób. P rzec iw  tym 
niad o k i a d noś c krm pio-tcstio wał bezslui- 
teęsme w a rs za w sk iA F ik .e fe fa “ . a obe- 
urlc znów nasz k lo t lwowski. Rozumie 
się samo przez się, że „głowy zamor­
dowanego" na znaczku SOOOi-rrrarko- 
wyui, ani na żadnymi innym i.ie widać 
wcale, a cała sprawa dowodzi jedynie, 
że p. Strachota w brako tematu, nie zna 
'■a“ f innego sposobu, aby módz się w y ­
powiedzieć przeciw  Polsce".

Di. iSOicl ( M l  l i l i i  i i q -
iiwitie i i m  M i  iH tliw

Lwów, 5. lu tego .

W  p on ied z ia łek  w  połudn ie od ­
b y ła  s ;ę w  lw o w s k ie j  Izb ie  skarbo­
w ej u ro c zy s to ś ć  rpzywhania nowe- 
fto jej piezesa D r. Ignacego Wein- 
(eida, k tórem u  p rz e d s ta w iło  s ię  g io -  
no lw o w s k ic h  u rzęd n ik ó w  sk a rb o ­
w y c h . W y g ło s z o n e  p r z y  u ro c zy s te j 
te j o k a z ji s k a rb o w e  c red o  n o w e g o  
p re zesa  zas łu gu je , b y  dotarło do 
najszerszych sfer obywatelskich, a 
to z p o w o d u  zn a k om itego  u jęcia 
zagad n ień  fisk a ln ych  p rz e ż y w a n e j 
d ob y . Zitattottiity urzędnik i gotą- 
Cj patrjota, przy tern wybitny li­
czony i doskonały znawca stosun­
ków gospodarczych n a sze j M a ło ­
po lsk ie j z ićm icy , podn iós ł tra fn ie  je j 
p rz y ro d zo n e  b o g a c tw a  ; w y w ió d ł ,  
co  z iem ia  ta p ow in n a  dać  N a ro d o ­
w em u  S k a rb o w i p r z y  sp ra w ied li­
w e j  a s p rę ż y s te j adm in istracji. N o ­
w y  s ze f sk a rb o w o śc i r z e k ł m ian o­

w ic ie  m ięd zy  inn ym i:

„Z w ię k s z o n a  w y d a tn o ś ć  danin 

pLbiiczuiyah nie może być osiągnię­
ta drogą mechanicznego podnoszenia 
Podatków. U rzęd n ik , zm ie rza ją c y  do 
te g o  g łów m ego  s w o je g o  celu , m usi 
p o s te ro w a ć  p rz ed e w s zy s tk iem  ze  

zn a jom ośc ią  s tosu n k ów  go sp o d a r­
czych , b y  nie n is z c z y ć  podatk iem  
W arszta tów  p r a w ,  k ló r e  są ź ró d łem  

podatku , i o w s z em , b y  ch ron ić  -ixpo  
p ie ra ć  w y tw ó r c z o ś ć  k ra jo w a . M usi 
p o s tęp o w a ć  lega ln ie , z. m oen em  o- 
p?Tciem  o w y d a n e  p rzep isy , b y  nie 
n is zc zy ć  zaufania do urządzeń p ra ­
wnych Państwa I do samego siebie, 
M osi p r z y te m  p o s tęp o w a ć  roztro - 
ipniie i z  Trmiafbdt, b y  k ry ty c z n ie  o- 
cen iać  c zę s te  tw ie rd ze ru e  o  n isz­
c zące j i p rzygn ia ta ją ce j w y s o k o ś c i 
w y m ie r z o n y c h  p od a tk ó w , o ra z  b y  
p r z y  in terp re ta c ji s to so w a n ych  w  
dan ym  p rzyp ad k u  p rz e p is ó w  p ra w ­
nych nie w y c h o d z ił  S k a rb  b e z  g ro ­
sza, a p o z o s ta w a ły  ty lk o  p iękne 
m o ty w a  p ra w n e  o r z e c z e n ia " .

N a le ż y  ż y c z y ć  sob ie , b y  m a ło ­
p o ls c y  u rzęd n ic y  sk a rb o w i p o d  no­
w y m  p rz ew o d e m  p ra co w a li w  m yś l 
p o w y ż s z y c h  haseł, umacniając w 
ter, sposób  fhttdament Skarbu poi 
ski&go.
mmmm— m m m m m m *— am m m
Dl a  m u s s o l i n t f g o  s a  w y b o r y  

ZABAW KA.
Rzym, 6. bitego.

Prezydent ministrów Mussolini p rzy ­
jął oneedaj hołd 4000 oficerów  milicji i 
ośw iadczył przy tej sposobności, że 
milicja, powołana do służby ochronnej 
p rzy  wyborach, nie straci zupełnie cha­
rakteru faszystowskiego. Wybory — 
rzekł dalej Mussoiini —  są dla mnie 
właściwie zęba w k aj małoznaczącym e- 
pizocem. Zajimiję się obecnie innerr.i 
rzeczami, ważnieiszemi dla przeszłości 
WJoch. Zamierzamy bowiem urzeczy­

w istn ić -plan wiclkom ocarstwowości 
W ioch,

NA RATY □ r © T s r ą L X 3 r  T o ł © . * w . s t t . x ą . e

suk  e » » e  i p t ó t ib n n e  n a  b a r d z o  k t / t y it h y c h  w a ru n k a c h  
u d z ie ia  f irm a  u l .  S o b i e s k i e g o  s .

Sowieccy obrazoburcy *
Wo|na z tkonaiiii w szkole rosyjskiej. — Aresztowania

popów.

(T e legram  w łasn y  „Gazety Porannej’’).

Charków. 5. lutego.
(Q ) Rada ludowych komisarzy 

Ukrainy śo-iiecKej wydała dekret, 
mocą którego podlega ą zw o ln i e n iu  
\v7szyscy nauczyciele iudowi, w  mie­
szkaniach których znajozie się 
„ikony" (tj. sw. obrazy) Obecność 

,.»ikGn“ uważa się za zbrodnię, nie­
dopuszczalną ze strony wycho­
wawców młodszej generacji so­

wieckiej, świadczy bowiem, iż na­
uczyciel „uprawia fanatyzm reli­
gijny". rząd sowiecki nie może go 
więc tolero \ ać.

W  ostatnim czasie wogóle daje 
się odczuć znaazne wzmocnienie 
prześladowań religijnych na obsza­
rze Ukrainy sowieckiej. Na Podolu 
aresztowano kilkudziesięciu księży 

| pzawosławnycg.

mi p o p i  i m\\ w piecu.
Potw orna zbrodnia p otrm ka Lincolna.

TAJLM NICZE ZNIKANIE B  A D W O K A T A  I BOTANIKA. —  RZEKOMO ZA ­
M O R D O W A N Y  ZJAW IA  SIĘ I O P O W IA D A  NIESŁYCHANE RZJICZL. —  O- 
EIARA MORDERCA. —  ŻONL ZABIŁ POGRZEBACZEM , JEJ BRATA ZA­
STRZELIŁ. —  STRASZNA OPERACJA V\ ÓRANIERJI. —  SKRUPULATNE

ZACIŁKANIE Śu A bO W .
Ni Jork, w  lutym, j przekonania, żc to me żona i je? brat

(f). P rzed  kilku dniami pisaliśmy o 
sprawie Lincolna w  Chicago, oskarżo­
nego o żonooojsiwo. Jest to jedna z 
najsenzacyjniejszyeh zbrodni, jaka była 
k iedykolw iek popełniona w  Chicago, 
słynącem zresztą z przestępczości, —  
zbrodnia, której treść nadaje się w  zu­
pełności do senzacyjnych romansów. I -  
S zczegó ły

przechodzą wszelką wyobraźnie. 
G łówną figurą jej jeśt W arren Lin­

coln, b y ty  adwokat i zam iłowany bota­
nik, posiadający w ielki dom i wspaniałą 
oranżerję, tuż koło Aurora, 1 1 1 nieda­
leko Chicago. Lincoln jest oardzO dale­
kim potomkiem słynnego prezydenta 
Stanów Zjedn

30 kwietnia ub. roku W arren Lincoln 
uważany przez sąsiadów za dziwaka.

zirlcr tajemniczo ze swego doinku. 
Policja przeszukała dom i cieplarnię i 
przyszła do przekonania z nagromadzo­
nych śladów i poszlak, że Lincoln został 

zamordowany przez żone swą l jej 
brata.

10. czerw ca odnaleziono I incolna 
w tajemniczych warunkach w N ew  .For 
ku, potem ukazał się w  Chicago, gdzie 
opowiedział policji. Ze żona i jej brat 
obili go do krwi w  łóżku, potem 
zanarkotyzowall i wywieźli do N. Jorku, 
gdzie zmusili go do przyłączenie się dc 
szajki! moriinlstów.

20. października Lincoln znów  znikł 
tajemniczo. 12. stycznia aresztowano go 
w  Chicago, gdyż policja przyszła dc

usiłowali zamordować Lincoma. ale 
Lincoln zaraoraowai oboje.

Lincoln przyznał się do winy, mó­
w iąc:

„Tak, żabłJem ich oboje —  musiałem 
icb zabić. Ciągle bowiem  wymuszali na 
mnie pieniądze, ciągle g ioz ili mi. A ż  w 
w ieczór pewien przybyli oboje do ltitgo j 
domu, żądając znowu peniędży. Bruka 
żony Shuppa zastrzeliłem, a 
żone zabiłem pogrzebaczem od pieca. 

Zaniosłem zwłoki do cieplarni. Tam po­
krajałem je, porąbałem na drobne ka­
wałki i spaliłem w  piecu, tak, by me 
pozestat po nich najmniejszy ślad".

Gdy dokonał mordu w  samotnym 
domku zdała oa miasta, udał się do cie­
plarni i obmyślił plan rzeczyw iśc ie  do­
skonały na pozór, by  zm ylić tropy. Z 
dokładną znajomością systemu śledztwa 
u łożył poszlaki tak, że obrócił sp iaw g 
i z mordercy przemienił się w  zamordo­
wanego, ślady krwi poznaczył.na swein 
łóżku, następnie przy, oknie idąceni z 
jego pokoju do cieplarni. Potem  koszule 
swa nocną uiuac/ał w krwi i wrzucił ją 
do studiii, nieco krw i z żony swej i jej 
brata kroplami opuszczał na ziemię w 
kierunku lasu. Następnie wyjechał kole­
ją do N. Jorku.

Po zniknięciu z Aurora udał się do 
Chicago i tu sprzedawał kalendarze. —  
Dopiero na żądanie rodziny Shuppa po 
kilku dniach adr^s zamieszkani;* Lincol­
na odnaleziono i aresztowano go.

BHspIaźja w  piecu biurowym.
CiŚNIFNIE GAZÓW, CZY W YBU C H  DYNAMITU? — CIĘŻKO RAN­

NY SŁUŻĄCY.
Lwów, 6. lutego, 

(h) Wczoraj przed południem 
mieszkańcy domu przy ul Lelewe­
la 5 zostali zaalarmowani strasz­
nym huk;em, sdo wodowanym eks­
plozją prawdopodobnie jakiegoś ma­
teriału wybuchowego w  piecu jed­
nego z biur, mieszczącego się w tej 
realności. Slsutkj eksplozji były 
wielkie, gdytż piec rozsypał się w 
kawałki, a części rozja tulącego się 
pieca zraniły w rćkę j nos służące­
go biurowego WłodJmierza Hady- 
cza.

Przeprowadzone śledztwo przez 
funkcjonariusza oddziału informa* 
cyjmegc Dyrekcji Policji, oraz i. Ko- 
misarjatu p .  P „  nie ustaliły na razie 
prawdziwej przyczyny eksplozji. — 
Prawdopodobnie eksplozja nastąpi­
ła skutkiem ciśnienia gazów, zna’- 
dujących się w  miałkim węglu, cho­
ciaż nie jest wykluczone, iż węgiel 
ten mógł zawierać dynamit* co do 
tychczas kilkakrotnie się zdarzyło. 
Śledztwo prowadzone z energją naj­
prawdopodobniej wykaże prawdzi­
wą przyczynę.

Teatr w  Tarnopolu.
„Marja Skjur** w tiykotia.Uu zespołu 

p. M arji Szczęsnej.
Tarnopol, 6 lut go.

W niedzielę, 3 b. m. odbyto się tu 
w szczelnie z-pełnlonej sali Sokoła przed­
stawienie „Marji Stuart* Słowackiego, 
w wykonaniu Tektn D amatycznego pod 
kierownictwem Marji S z c z ę s n e j ,  znane; 
artystki lwowskiej. Po różnych marnych 
sztuczyułach, jakienoi nas ostatnimi c asy 
obdarzały imprezy ob azdokp, pierwsze 
to nareszcie przedstawienie, któie bił. 
poi każdym względem prawdziwą biesiadą 
artystyczną, f-zczęsna jairo Alarja Stuai 
dała nam istny k:ncerl sztuki aktorskiej 
w najprawdżiwszem i najgłębszem lego 
suwa znaczeniu. Daleka od wsz-lkiR  
efektów zewu trznych, stworzyła wstrząsa- 
ącą tragizmem postać nieszczęsnej królo­
wej. owe; łamiącej sie w samej sobie kobiety, 
walczącej naprólmb ze Strą ,m, u sywna 
naturą i z  przeciwnościam. i o j u , który 
zagrał ją  na troi. królewsai. Ha ai.cz ty 
artyzmu wzniosła się Szczęsna w  mono- 
ogu w  akcie 1V«

Cały z sj dl Teatru dramatycznego, 
dobrany z widoczną stara’ nością, do.'tr.oii 
si ̂  godnie uo poziomu artystycznego swej 
kierowniczki Na szczególne uznanie zasfu 
g iją pp. Żukotyńska, która ze zrozr mie 
11 um i szczere,n odczuciem odegra a puzia 
k óluwej,^Orski, kió.y sporo' akcentu d r a ­

ni tycznego wvdob ł z roli kochanka kró­
lowej i otweia. Ordon w roli Henr ka, 
męfa Mar i Getnbicka iako Nick, Wazę i 
królewski. Nader dodatnie wiaźmie wy­
warła też gra pp. Górskiego v  roli Rizzia, 
OBtr. ńskiegó jaAo DugUsa i Konrada jakc 
astrologa. Cniuść, uje a w famy iiiezwykle 
pięknej, prawdziwie stylowej \vyslavy, 
wzorowo wyreżyserowana, wywarta p >  
teżrte w.ażenio, którego nie zeponjni pu­
bliczność ta nopolska, szczerze wdzięczna 
Teairowl Szczęsnej za to piękne przed­
stawienie

W an is r a t a f t  aoiejDwgfa 
a Elższeit

Lwów, 5. lutego

(S) Wczoraj odbyło się zebraitle 
urzędników kolejowych z wy. 
hdztalc-eińem wyżazem (technicy : 
Prawnicy) w sprawie krzywd wy- 
rządzonych im przez niwrzyznanie 
1 szczebla za studia wyższe, jako- 
też z powodu pokrzywienia tych 
pracowników, któfzy mają wy- 
rówt.atrie do wyższego stopnia.

Przewodniczący zebrania star. 
racica Flach zdał sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności, przy- 

m nadmienił, że «wawa szcze­
bla za situćśa wyższe znajduje się — 
jak ma z kompetentnej strony do­
niesiono —  na .iafiejDrej arouze. 
Przewodniczący zawiadomił zebra* 
-nych, że w  najoliź szych dniach wy­
jeżdża z delegacją do Warszawy, 
aby interweniować w  sprawie przy- 
znania szczebla za wyższe studja 
jalkoteż i pok z^wdzenia urzlędni- 
ków, którzy mieli wyrównania do 
wyższych stofmi, u ‘kompetentnych 
czynników.

Irfifeniśm Związku prawników 
pbdzielkówał ueikretarz ZwiążScu p. 
Flaclwwi za jego bezinteresowną i 
intDttzyWną pracę w  tym kierunku 
7, prośbą, by sprawą tą się zajął aż 
do zuperiiego urzeczywistnienia.
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W ALO RYZACJA  POŻYCZEK. ZACIĄ­
GNIĘTYCH W  KASIE PAŃSTW A.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 4. lutego.

(M ) Rada ministrów przyjęta projekt 
rozporządzenia o wstrzymaniu przez 
skarb Państwa przyjm owania wpłat zo ­
bowiązań p iyw atno-praw nycli, zacią­
gniętych w  stosunku do skarbu Pań­
stwa. określonych w  markach polskich, 
od osób prywatnych, którym pozosta­
wia się do czasu przerachowania tych 
sum wedle kursu franka złotego moż­
ność uiszczania tych wptat w  formie za­
liczek.

Dalej przyjęto projekt rozporządze­
nia w przedmiocie czasow ego w yb ija ­
nia monet poniżej 5 złotych w kruszcu, 
nie wymienionych w  artykule 2 rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzpltej o syste­
mie monetarnym.

INFLACJA MAREK NIEM. MALEJE.

Berlin. (T e ł. w ł. G P .) Sprawozdanie 
Banku R zeszy  do 15. stycznia w yka­
zuje zmniejszenie się obiegu marek pa­
p ierowych o 12 i trzy  dziesiąte tryljona.

W IELKA KATASTROFA NA W Ę ­
GRZECH.

Budapeszt. (Te l. w l. G P.) Na dw or­
cu w  Kóbanya miała miejsce katastrofa 
kolejowa. Z powodu silnej burzy lampy 
sygnałowe pog&sty, wskutek czego na­
stąpiło zderzenie dwóch pociągów. Ma­
szynista jednego z nich został zabity 
na miejscu, a trzecb kolejarzy ciężko 
rannych. *

k a h r  I LO SSO W  USTĄPIĄ.

Frankfurt. (Tel. wl. G P .) W edług 
Krążących tu pogłosek, dymisja von 
Kalira i von Lossowa jest nieunikniona.
Domagała się tego bawarskie kola na­
cjonalistyczne.

CZEGO IM SIE ZACHCIEWA...
Londyn. (Te l. w l. G P.) „D aily  Ne\vs“ 

dowiaduje się. żc sow jety  maja zażą­
dać od Anglii, by przyjęła ona na sie­
bie część odpowiedzialności za szkody, 
spowodowane akcją Kołczaka, Denikina 
I Wrangla

M ORDERCY e r z b e Rg e r a  NA 
W ĘGRZECH.

Berlin. (Tel. wł. G P.) „D ie Zeit“ do­
wiaduje się. że mordercy Erzbergera 
znajdują się na Węgrzecit i że poseł 
niemiecki w  Budapeszcie poczynił u 
rządu węgierskiego kroki w sprawie 
aresztowania ich 1 wydania Niemcom.

DZIEŃ PA LA T Y N A T U  W  NIEM­
CZECH.

Berlin. (Tel. wł. GP.) Na dzień lt. 
futego przygotowuje się w  całych 
Niemczech obchód dnia Palatynatu, ma­
jący b»vć manffestacją Jedności między 
rjatatynatero a Niemcami. W  manifesta­
cji tej mają wziąć udział wszystkie par­
tie polityczne, rwłęzkj i stowarzysze­
nia.

RAKOW SKI POSŁEM SOWJECK1M  
W  LONDYNIE.

Moskwa. (Tel. wł. GP.) Normalne 
stosunki dyplomatyczne z Angtją zo­
stały dziś podjęte. Rakowski będzie 
prawdopodobnie mianowany charges 
d‘affafres w Londynie.

GEN. HUERTA ZABITY, 
Londyn. (Tel. wł. GP.) Z Tampico 

'Meksyk) donoszą, że generał de la 
ttuerta został zabity w Vera Cruz.

Hołd Polslii u triimnf w issrm
DEPESZA KONDOLENCYJNA PREZYDENTA RZPLTEJ —  W IENIEC PO L ­

SKI NA TRUMNIE ZMARŁEGO.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 4. lutego. 
(M ) P. Prezydent Rzpltej w ystoso­

wał do w dow y po byłym  prezydencji 
St. Zjednoczonych Am eryki północnej 
W oodrow  W ilsonie depeszę następują­
cej treści:

„W iadom ość o śmierci znakomitego 
małżonka Pani napetnita mnie głębokim 
smutkiem. Pośpieszam w yrazić Pani me 
najszczersze współczucie, oraz zapew ­
nić. żc strata, która tak głęboko Pania 
dotknęła, została głęboko odczuta

przeżeranie i przez cały naród polski. 
Polska zachowr wobec W oodrow  W il­
sona niezatarty dług wdzięczności za 
olbrzymią rolę. jaką odegrał w dziele 
wskrzeszenia jej niepodległości i ustala­
niu pokoju świata.

Podpisano: W ojciechowski.
Poseł Rzpltej Polskiej w W aszyng­

tonie p. W rób lew sk i z łoży ł na trumnie 
Wilsona wieniec od Prezydenta i R zą­
du Rzpltej Polskiej-

Nte brak też plotek aa temat karna­
wału, które na szczęśde nie dopro­
wadziły jeszcze do żadnej afery. 
Sensacją- w  ostatnich tygodniach by­
ły .wybory do Wydziałów rozmai­
tych „Klutbów towarzyskich" i in­
nych stowarzyszeń. Wrzała więc 
walka zakulisowa o mandaty, jakby 
chodzńlo conaj-mniej o mandaty do 
Sejitiu. Prowincjonalni „mężowie 
stanu" mają ambicje. A młodzież! 
wszelkich odcieni tańczy na dancin­
gach, rautach i maskaradach modne 
tańce „Java“ j t. p. Tytko na „czar­
nej giełdzie" przygnębienie z powo­
du zniżki dolara.

Oto zwierciadło grodu Przemy­
sława w ostatnim tygodniu,

Francja oddaje cześć pamięci tvórcy petaju.
Paryż. (Te l. wł. G P.) Z powodu 

śmierci W ilsona prezydent Mlllcrand 
przestał pani W ilsonow ej telegram kon­
dolencyjny w imieniu narodu francu­
skiego 1 swojem własnem. W  telegra­
mie tym podkreślił, że ludzkość zacho­
wa w pamięci szlachetnego myśliciela, 
którego najdroższem pragnieniem było 
zapewnić światu wieczny p o k ó j .

Cała prasa francuska oddaje hołd 
pamięci Wilsona, zaznaczając, że pomi­
mo pewnych błędów, nic nie może 
zmniejszyć szacunku dla szlachetności 
jego charakteru, a również uznania dla 
jego wybitnej roli w osiągnięciu zw y­
cięstwa. Także dzienniki belgijskie po­
święcają w iele miejsca pamięci W ilsona, 
przypominając, że Wilson przyczynił 
się w  szerokiej mierzę do odrodzenia 
BelgJL

ŻAŁO BA NAR O DO W A W' STANACH
Waszyngton, (Tel. wł. G P.) Odezwa 

prezydenta Coolidgc z powodu śmierci 
W ilsona nakazuje wywieszenie na 
przeciąg jednego miesiąca flag pań­
stwowych. Wilsonowi będ? oddane ho­
nory wojskowe.

TYLKO NIEM CY GO PRZEKLINAJĄ-.
Berlin. (Te l. wł. GP.) „L . Anzeiger" 

występuje ostro przeciw  W ilsonow i i 
zaznacza, iż nigdy stanowisko p rezy ­
denta St. Zj. nie zajmował człow iek 
„taki niogodny“ . jak Wilson. Speknld‘ 
wat on na nieświadomość Amerykanów' 
w  dziedzinie polityki europejskiej, aby 
wciągnąć ich zdradziecKo do wojny 
św iatowej. Zmusił on również —  pisze 
dziennik —  zhękany naród niemiecki (0  
do przyjęcia niewolniczego pókóju któ­
ry  jest raczej pfżedłużeniefti wojńy.

Węgiel ś?ąski tąnilje o 30/,.
W  ZW IĄZK U Z TE Al STANIEĆ PO W IN N Y  INNE ARTYKUŁY.

Warszawa, 4. lutego.
Dziś odbył Min. przemysłu i handlu 

konferencję z reprezentantami przem y­
słu w ęg low ego górno-śląskiego. Na 
skutek interwencji ministra zgodziła 
się wspomniana delegacja na obniżenie 
ceny węgla o 20 procent i  dniem 6. lu­
tego b. r. W obec obniżenia podatku wę­

glowego o 10 procent, dotychczasowa 
cena węgla górno-ślasklego ulegnie 
zniżce o 30 procent. W  związku z po- 
w y ż s z e m  spodziewana jest znaczti£ 
zniżka wszeiklcn Innych artykułów, dla 
których cena węgla, jako głównego stl- 
rowca, ma pierwszorzędne znaczenie.

Ogień niszczy dorobek wielu lat.
PLAGA PO ŻAR Ó W  W  TaRNOPOLSKIEM. -  SPŁO NĘŁA  FABRYKA, M ŁYN  
I SZEREG ZAGRÓD CHŁOPSKICH. -  Z ZAM OŻNYCH OOSPODARZY NĘ­

DZARZAMI.

(Od korespondenta „Gaz. Por.“ ).

Husiatyn, w  lutym.
Onegdaj spaliła się w Husiatynie do­

szczętnie fabryka dachówek inż. Wiar 
dysława Szczęka wraz z urządzeniem. 
Łączna szkoda około 3500 dolarów. P o ­
żar powstał z powodu wadliwej' budo­
wy komina, a akcja ratownicza byt a u- 
f.udrńona, gdyż fabryka stoi daleko za 
miastom, a gmina Husiatyn nie posiada 
ani straży Pożarnej, ani przyrządów do 
gaszenia.

Również z  powodu nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem padł ofiarą 
pożaru mtyn hr. Antoniego Koziebrodz- 
kiego w  Kochibińczykach pow. HUsia- 
tyn w raz ze zlożomem tam zbożem. 
Szkoda Idzie w mUjardy,

Niedawno wybuchł pożar u gospoda­
rza Iwana Hatajki w Koropcu pow. Zło­
czów, który z szaloną szybkością ob­
jąw szy  dom i zabudowania goscipdar- 
sk!e Iwana Hałajki. przeniósł się na za­
budowania Jacka Halajki, następnie W a  
syla Bodnara i Jana Nowosdadfcgo. P o ­
żar szerzył się z taką szybkością, że o 
ratunku nie było mowy, a pastwą jego 
padły mćtylko domy mieszkalne I za­
budowania gospodarskie wymienionych, 
nłe f  ca ły  ich inwentarz ż y w y  i mar­
twy. tegoroczne zb iory  i narzędzia go­
spodarskie, a zamożni przed chwilą go­
spodarze stali się nędzarzami, bez środ 
kew  do życia i dlachu nad głową.

Uśmiercony leborz, plotki karnawałowe
i rozpacz czarnej giełdy.

CO M ÓW IĄ PLOTKARZE. _  ZAKULISOW A W ALKA O MANDA­
TY... W  KLUBACH KARNAW AŁOW YCH. — „JAVA“  ROZWESELA 
SERCA TANCERZY, A DOLAR SPADA NA GŁO W Y GIELDZIARZY.

Przemyśl, w  lutym.
Id.) Z przemyskiego bruku. Oso­

bliwe miasto ten Przemyśl. Ludzie 
■dla zabicia czasu plotkują na temat 
życia prywatnego rozmaitych osób. 
Niejednokrotnie te humorystyczne

plotki sa doskonalem urozmaiceniem 
w  cię&kjch czasąoh waloryzacji.

I tak nip. uśmiercono żywcem 
znanego lekarza Przemyskiego, któ­
ry żyje ku utrapieniu wszystkich 
swoich przeciwników politycznych.

f  JAN W ŁaD YSLAW  LAZOR.
W  piątek l. lutego zmafł w na> 

szom mieście Jan Władysław Łazor,
właściciel drukarni, członek Organi- 

i zacji Narodowej, Tow. „Sokół“ , T. 
: S. L. i „Fredreum". 
i S. p. Łazor cieszył się ogólna 

synipatją w  mieście, w szcżegóhro- 
i ści w  sferach' miejscowej inteligencji 
i i mieszczaństwa. Pogrzeb odbył się 

w  niedzielę, 3. b. m„ przy nader li­
cznym udziale publiczności.

-o-

F i ł i i  U n ; la ' (W
Zontłew 5 lutego.

Na dzifeń 1 lutego zapowiedział po­
seł Bryl w iec do Żćłkw i i zaprosi! sobie 
do pom ocy posłów Paw łow sk iego i Fiu 1
tę. Jak wtajemniczeni opowiadają, 
choiał on zmusić posła Boisarowiczu. 
który niedawno po śmierci p. P rze ­
w łock iego w szed ł do SejmiŁ jako poseł 
P. S ł L „  db połączenia się z  jego grupą. 
P lany te jednak w zupełności pokrzy­
żowali P iastow cy, w  imieniu których 
na w iec  przybyli!: posłowie Osłrowsk' 
i Malik oraz wiceprezesi Żarz. Okr. 
PSL. p.p. Biaake i Dr. Deskur.

Mimo, że b ry łow e j' p rzygotow ali 
sobie w iec odpowiednio, judnalc ponie­
śli dotkliwą porażkę. '

Do głosu p. Pluty nie napuścili. lec® 
kaizatio usprawiedliwić się Brylow i. U- 
snrawicdllrwie.nie to we szło tnu jednak 
gładko, tak, że musiał m owę zakoń­
czyć, wśród hałasów i sprzeciwów. Po 
mliii zabrał gtos poseł Malilk, który li­
czy  ułł nad raiłajnowcam i publiczny 
sad. Sąd ten, w  którym  poseł Malik, nu 
blicznie w zią ł za p raw dziw ość każdego 
słowa pełną odpowiodznaloosć i pow o­
łał się m  cały szereg poważny® oby­
w a te l, w yw o ła ł na sali piorunujące 
wrażenie, Zebrani Zrozumieli wartość 
moralną p Bryla, Paw łow sk iego i ko­
legów  i o!krz3'kom, zwróconym  przeciw  
nim, nie było końca. W rażen ie m owy 
posła Malika zostało jeszcze spotęgo­
wane krótką mową rejenta dira Desku­
ra, jednego z najstarszych i najpoważ­
niejszych rzeczników ruchu ludowego.
Od tej chwili cała sala stanęła zgodnie 
po stronie PSL .

B ryl nie cnctaf Jeonak dać za w y ­
graną i usiłował jeszcze saun przemówić ' 
i przeforsować m owę Pluty. W ysiłk i te 
Okazały się jednak bezowocne. W  tej 
ch w il zaszedł momonit, który w  niwecz 
obrócił plaaty bry low ców . O to ktoś zr 
sali rzucił na P. Bryla powróz, który 
zawfsl mii na głpwle. a równocześnie 
pach z tłumu głos: „M asz zdrajco sznur, 
powfeś słę na nim". Powistała na saH 
burza, zwrócona przeciw p. Brylowi, 
oo w idząc komisarz pcrticii wiec roz­
wiązał.

Tak to zakończył słę riefwtdnnfe jrrż 
rie po raz pierwszy wyston hrytow* 
ców w e Wsćh. Matapofcsce. Klęska ta o- 
tw 'orzv chyba ostatecznie «czv Wybor­
com ną osobę p. Bryla i innyieh rosła- 
mówców i przypieczętuje ich los. Oczy­
wiście poseł Bafsamwicz złożył oswlaa 
czenie, że nawet mu się nić śniło iść ra 
zem 7. rozbij aczamł i że nadai pozostałe 
w Klubie Płasta.

jCU
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*



£t i ,  o „GAZETA PORA'MNA“ Lwów, dnia 7. lutego im. .S,\ 6969

! u ów 5 lutego

W y d a w n i c t w o  „g a z  p o r a n n e j "
DO P. T. PR E N U M E R A TO R Ó W !
W obec tego, że gotówka wpłacona 

na czeki Pocztow ej Kasy Oszczędności 
dochodzi nas bardzo często dopiero . po
2. tygodniach, zawiadamiamy P. T. P re­
numeratorów, że odtąd czeków na 
wpłatę prenumeraty w ysyłać nie bę­
dziemy. —  Prosim y tedy o nadsyłanie 
nam prenumeraty przekazami poczto­
wymi, przyczem  zwracam y uwagę, że 
wobec niskich cen prenumeraty porto 
przekazu prenumeracyjnej nie może
być potracone.

  o----------- .

Podatek majątkowy. Dnia 7. lutego 
1924 r., tj. we czwartek o gotkdnie 6
po południu odbędzie się w sali powie­
dzeń Rady miejskiej w Ratuszu zebra­
nie w sprawie spłaty drugiej raty po­
datku majątkowego Prezydium  miasta 
zaprasza rrinieiszem wszystkich intere­
sowanych przem ysłowców , kupców, 
przedsiębiorców, przedstawicieli Ban­
ków, na powyższe zebranie. Ze względu 
na doniosłość sprawy pożądany jak naj­
liczniejszy udział.

Powszechne w ykłady uniwersytec­
kie i politechniczne. Środa 6 lutego prof. 
dr. Joszt: „O  wyrobie cukru" —  z obr. 
świetl. C zw artek 7: Dr. J. Sas Zu­
brzyck i: „O  katedrach gotyckich w e
Francji" —  z  obr świetl. Piątek 8: Dr. 
H. Cieśla: „Powstanie styczniowe a
dzieła G ie itg e ra " —  z  obr. świetl. So­
bota 9: Pułkownik inż. M okfewski: „O 
budownictwie drewnianem w P o lsce"—  
z obr. świetl. N iedziela 10 lutego: Prof. 
dr. Lehr Spławińskt- Pochodzenie S ło­
wian w św iece badań językoznaw ­
czych".

U. Wielka Reduta Teatralna w gma. 
chu hr. Skarbka (kino Lew ) staraniem
Związku artystów  Scen Polskich Gnia­
zdo Lw ó w , odbędzie s$ę w  sobotę dnia 
9 lutego 1924. Początek o godz. 10 w ie­
czorem. Program  nader urozmaicony. 
Do tańca przygryw ać będzie orkiestra 
wojskowa. Prem ja dla najdowcipniejszej 
maski. P leb is cy t, antyalkohoiiozny.*’ -Bu­
tę t obficie zaopatrzony. B liższe szcze­
gó ły  w afiszach. B ilety wcześniej do na 
bycia od środy dnia 6 lutego br. w  ka­
sie kina „L ew ".

W ystęp  W andy SiemaszkoweJ w  
sztuce Żerom skiego „Ponad śnieg" (w  
Sokole 11) odbędzie się nie —  Jak m yl­
nie podano —  we środę 6 brru, leca we 
czw artek 7 bm. o god-z, 7 wieez.

W ielk i Lw ów . W  piątek 8 lutego br. 
o godz. 6 popołudniu odbędzie się w  sali 
Rady miejskiej zebranie, na którem au- 
torow ie planów regulacyjnych miasta 
Lw ow a, proi. Tadeusz Tołw iński i mż. 
Ignacy Drexler w ygłoszą referaty  o 
swoich projektach.

§ 19. Otrzymujemy następujące pi­
smo: „Upraszam uprzejmie o  łaskawe 
umieszczenie sprostowania na podstac 
wie § 19 ust. prasowej odnośnie do no­
tatki pod tytułem: „O strzeżen ie". za­

m ieszczone w  „G azecie . Porannej" i 
„Gaz. Lw ow sk ie j" z dnia 6 lutego: 0 -  
świadczam, że nieprawdą jest, jakobym 
przedstawiał się, jako sekretarz P . S. L.. 
„P iast" i interweniował u w ładz i w 
urzędach w tym charakterze, natomiast 
prawdą jest, że o ile interwenjuiie u 
władz w  sprawach członkowskich, to 
ty lko i wyłącznie jako sekretarz P o l­
skiego Związku Ludowców, a to od 
chwili wystąpienia mego ze S tr«KSc- 
tw a  P. S. L. „P iast". W końcu nadmie­
niani, że  ze stronnictwem „P iasta " nie

2 0 " / .  NA KARNAWAŁ 2 0

TiMIE] NiŻ W5ZĘDZIH
Lakiery, Bielizna, Rękawiczki, 
Krawaty, Kapelusze OPUZ mnóstwo 
Nowości zagranicznych dla Pad i Panów
w JMERItan H0USE“
Lwów, Kcpernika 3,

Złodziej okradł trupa w rcortu.
PRZEMYŚLNY CZYN PRZEMYSKIEGO RZEZIMIESZKA,

Przemyśl, 6 sutego, 
(d) Zachłanność złodziejska nie 

zna granic. Kradną oni co im tylko 
pod rękę w padnie,.

Zdarzyło się onegdai, żo wieś­
niaczka z okolicy Przemyśla wio­
zła swoje chore dziecię do lekarza w 
Przemyślu. Lecz dziecko zmarło w 
drodze, więc matka włożyła trupa 
dziecka do worka, umieściła worek

na furze i pojechała po trumienkę. 
Atoli, gdy zatrzymała dę na Tar­
gowicy, złodziej zabrał z fury ów 
worek, w którym był trup dziecka.

Tak wiec złodzieje przemyscy 
kradną wszystko, ale ponoś ów po­
mysłowy złodziej, gdy oglądnął 
swoi łup, musiał mieć minę wielce 
głupią.

Hojny narzeczony —  cudzym hesztem.
Lwów, 6. lutego.

(h) Przed trybunałem, któremu 
przewodniczył radca Kohman, a o- 
skarżał prokurator Janiisz, stanął o- 
negdaj Juljan Kulczycki, rzeźnik w 
Zamarstynowie, dwukrotnie kara­
ny za kradzież, oskarżony o włama­
nie do mieszkania stolarza Kubejki, 
gdzie miał skraść kilka ubrań, buci­
ki i bieliznę, wyrządzając mu szko- • 
dę na kilkadziesiąt milionów. Cześć

mam nic wspólnego. Kairol Kalspi cw Icz, 
sekretarz P. Z, L. okręg lw ow sk i".

(h) Ogień mieszkaniowy. W  ualr.oy 
ści Izraela Spata przy  ul. Śnieżnej 14 
wybuchł Ogień m ieszkaniowy skutkiem 
zajęcia się ściany pruskiej, przytykają­
cej do pieca. Straż pożarna oswń uga­
siła. §

(b) Dziednlak —  ale umie w iu a ia ć . 
bernard Ktodtoętn doniósł wczoraj iż 
niejaiki ‘ Stanisław DzieoYriak wyłudził 
od niego 330 miljouiów.

(h ) Kradzież. Eugeniusz Retmański, 
zam ieszkały p rzy  ul. Sykstuskiej 18, do 
niósł, że mejaika Stefania Gośkiiewicz 
skradła na jego szkodę garderobę w ar­
tości 150 mil].

*  (h), Samobójstwo 69-Ietniogo starca.
W czora j w ieczorem  znaleziono na scho 
dach pod strychem realności p rzy  ul. 
Łyczakow skiej 24 zw łoki -wisielca. w 
którym rozpoznano 60-lctnicgo Ludwi­
ka W elzera. P rzyczyną  samobójstwa 
był rozstrój1 nerwowy.

(h) Zamach samobójczy. Zam. przy 
ul, Traugutta 5, 28-letnia Oemia Kollcr. 
w zam iarze samobójczym napiła się 
kwaisu karbolowego. Pogotow ie  ratun­
kow e po przepłukaniu jej żołądka od­
stawiło ją do szpitala.

Polskie Tow. Politechniczne urządiza 
dla swcicih członków i wprowadzonycn 
przez nich gości w ieczór z tańcami w 
sobotę dnia 9 lutego br. o  godz. 9 w. 
Lista uczestników otwarta.

W  piątą rocznicę śmierci ukochane­
go syna i brata Zdzisława Ostoji Sę­
dzimira, lekarza epidemicznego i k iero­
wnika Kolumny C zerw onego K rzyża  na 
kresach wschodnich, k tóry padł ofiarą 
plamistego tyfusu dnia 9 lutego 1919 r. 
w  Kra snem na Podolu odbędzie się na- 
hożoństv'0  żałobne w kościele katedral­
nym w  sobotę dnia 9 lutego 1924 o g. 
10 rano przed wielkim ołtarzem, na 
które zapraszają krewnych, kolegów i 
przyjaciół zmarłego, pozostali w  nieu­
tulonym smutku mąłka i bracia.

Delegacla PSL, u Premiera. Dnia 1. 
lutego została przyjęta przez Prem jera 
Grabskiego specjalna delegacja Kluba 
poselskiegc Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego, złożona z posłów Dębskiego i 
Nawrockiego oraz senatora Sredniaw- 
sldego. Delegacja ta została wybrana 
na posiedzeniu Kiubu PSL. w dniu 30. 
stycznia, który obradował nad ciężkiem 
położeniem wsi. Delegaci;: przedstawiła 
obecny sław wsi, w yw ołany kryzysem  
gospodarczym oraz sanacja skarbu, 
zw racając uwagę na anormalny sp.(- 
d;k cen zboża, bydła i innych produk­
tów rolnych. W szędzie daje. się zauwa­

żyć  ogólny braik drzewa na orał, w ygó ­
rowane ceny na naftę, sól f unie arty­
kuły pierwszej potrzeby. Zażądano w o­
bec tego otwarcia granic na w yw óz 
zbóż, bydła, nierogacizny i innych pro­
duktów rolnych, oraz traktowania pro­
dukcji rolnej conajmniej jalk produkcji 
przem ysłowej. Omówiono bezprawne 
ściąganie zaliczek podatku majątkowe­
go  od ludności, której majątki nie dosię­
gała wartości 3000 zł. połsk. Mocą roz­
porządzenia majątki tych osób nic pod­
legają podatkowi majątkowemu. P re ­
m ier Grabski wysłuchawszy w yw odów  
delegacji, przyrzek ł zająć się przedłożo­
nymi postulatu mi. w szczególności do­
tyczącym i ciężkiego położenia ludności 
bez- i małorolne], uznając potrzebę 
przyjścia jej z pomocą.

Inwalida, trzykrotny aemobó}ca. 32- 
leini Józef Ziembafa, rodem z Krakowa, 
inwalida wo/enny, pięć razy ranny, od­
znaczony „K rzyżem  W alecznych ", ma­
jąc ty lko 10-milionową zapomogę mie­
sięczną, nie mogąc znaleźć posady po­
wiesił się na sznurze na zawiasach bra­
m y w  domu przy ul. Granicznej w W ar 
szaiwie. Posterunkowy desperata urato­
w ał i odprowadzał do lokalu Związku 
Inwalidów Wojennych. Ziambata w  ro­
ku ubiegłym otruł się esencją octową i 
leżał w szpitalu dwa miesiące. W  kilka 
tygodni potem powiesił się w bramie 
domu p rzy  ui. Marszałkowskiej, lecz i 
Wtedy uratował w iszącego urzędnik 
banku. W reszcie teraz po raz trzeci tar­
gnął się na życie.

N ow e odznaki dla wojsk, kontroli 
generalnej. W  najbliższych dniach w y j­
dzie rozkaz ministra wojny, w prow a­
dzający nowe patki na kom-ierzacti dla 
oficerów  W ojskowej Kontroli General­
nej. Będą oni mieli czarne sukienne w y 
pustki na patkach koloru bronzowego.

Z dn a 5 iutego.

NA GIEŁDZIE SPOKÓJ.
Warszawa, 5. lutego.

(S ) Sytuacja niezmieniona. Zaró­
wno na giełdzie dewizowej, jak i 
akcyjnej, zupełny zastój. Transakcje 
w dolarach na giełdzie dzisiejszej 
robiono po kursie około 9,000 tys. P. 
K. K. P. płaciła za N. Jork około 
9,050 tys. Nu giełdzie akcyjnej kurs, 
odpowiadający mniej więcej wczo­
rajszym z pewną lekką poprawą, 
Naogół na giełdzie akcyjnej prze­

skradzionych przedmiotów obwinio­
ny podarował swej kochance. O- 
skąpiony na rozprawie zaprzeczył 
aby dopuścił sie tej kradzieży i gdy 
na wniosek obrońcy oskarżonego 
dra Szymona Griinera trybunał za­
przysiągł poszkodowanego Kulbejkę, 
który zeznał, że nie może stanow­
czo oskarżonego Kulczyckiego ob­
winić o kradzież — wydał trybunał 
wyrok uwalniający.

waża podaż. Pozaterr w  dalszym
ciągu  zastó j i b rak  g o tó w k i.

G it id  ó- z b o ż o w a
Lwów, 5. lu tego. '

P r z y  lic zn y m  udzia le  ruch <>ła- 
by, o g ó ln y  ob ró t z a le d w ie  20 ton.

T ra n sa k c je  w  ż y c ie  i o w s ie  po 
niskich cenach . Przy ob fite j p o d a ż i 
—  p o p y t  m in im alny  w  oczek iw an iu  
d a lsze j zn iżk i. T en d en c ja  nada l z n iż ­

k o w a  —  usposob ien ie słabe.

Giełdy o b c ? .
GIEŁDA ZURYCHSK4.

Zurych. (Notowania końcowe).' 
W arszaw a 0,00060, N. Jork 574 i pó l 
Londyn 24,52 i pół, P a ryż  26,CO, W ied  et 
0.0081, Praga 16,66%, W łoch y 25.12 
Belgi;a 23,70, Budapeszt 0,2, Heisingfor:
14 i trzy  ósmie. Sof ja 4,15, Holandii 
216 i pięć ósmych. Chrystiania 7514. Ko­
penhaga. 94, Sztokholm 153, Hiszpanja 
73,62, Bukareszt 2.95, Berlin 0,135, Bel­
grad 6,67, Ateny 10,50. (A W .)

G i e ł d a  g d a ń s k a .
Warszawa, 5. lutego.

(M.) W  Gdańsku płacono tnarkę 
polską 0.633—0.637. Przekaz na War 
szawę 0.628—0.632. W  Berlinie pła­
cono markę polska 468.000—492.000, 
przekaz na Katowice 518.000— 
532.000. Bank 'Verein notował nie-' 
urzędowo przekaz na Warszawę 
0.00050—0.00070.

G i e ł d a  l w o w s k a .
TRANSAKCJE W  AKCJACH.

Hipoteczny 3700, 3710, 3750. M ałopol­
ski 3000. Pokred. 400, 420, 425. P rzem y­
słow y 2525, 2550. Z. B. K. 1525, 1600, 
1550. 1575, 1625. B row ary  36000 35750, 
36250. Chodorów 26250, 26000, 26500.
Chybie 54000, 53ooo, 52ooo (drobne 
60ooo). Cegielski 3050. Gafota 1800. 
Górka 83000. Tohan 2600. W aw el of. 
sprzedaży i050. Ćmielów 9500, 9600.
9300, 9400. Karpalit 305o. Nieinojowskl 
2900, 3ooo, 295o. 2875. Oikos 24750,
24500. 25000. Pa row ozy  2350. 2400, 2425, 
24oo, 2450. Pęzet 850, 825, 800. 830, 800, 
825, 850. Pocisk 5200 Polsot 1250. Naf­
ta 2550, 2525, 2500. 2475, 2700. P. T . B. 
700, 600. Tcspy 32ooo. 31750, 33ooo, 
31500. Zieleniewski 50500.

OBRÓT W  AKCJACH N1EKOTO- 
W ANYCH.

Kursa w tysiącach:
Arma 3600, Akumulator 5200. 5500, 

Azot 2900 2800, Bk Ziemian 325, 310. 
(240, 220 tysiączki), Brugger 5200, C ze­
chowice 1000, 950, Columbia 300, P o ­
znańskie Auto 300, 290, 350, 400, Elektr. 
n. Sanem 950, 900, 925, For es ta 4000, Gai 
zy  82000, 81000, 80000, 7900o. 795oo,
Scooo, G azy zachodnie 50000, 51000, 
50000, 4950O, 49ooo, 48500, 48000. 49500, 
5oocv0’, Gazciina 59oo, 5700, 5800, 5650, 
5600, Gazociągi 1000. 950. Gloria 1000, 
Jaworzno setka 110000. a 25 —  125(410, 
121000, 1200oo, 122000, drob. 132000,
133UG0, 1350co, 134ooo, 136000. 137000. 
13,800o, Keram 5oo, Len  52oo, 5400, 5300 
5200, Lesienice 11500 1200o, Leciiita 
500, Lokom otyw y 760C, 7500, 745o,
Machlejd 6500, 6000, Nit rat 1425. 1450 
1475, Olkusz 4150, 4200, 4175, 4150. 4175, 
Przew o-sk  1040000, 1050000, Radziw iłł 
17500, 1725o. 18000, Rolwidustria 1700, 
1600. Star. 3500, Tyśm ienica 4500, W ę- 
glów ki 230. 225. 223, 220. 222. Schón 
550000 , 570000, 5750Qc, 6O0000, óSOooo, 
525000, 640000, 650000.

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 5. lutego.

Dziś tendencja niezmieniona. Ob/ót 
slaby. Dolary anieryk. 9 m. 200 tys. do 
9 m. 250 tys., dolary kainad. 8% m. do 
S m. 600 tys., korony czeskie 272 tys. 
do 276 tys., niemieckie tys. stare 260 do 
265 tys., funty szterl. 37% do 37% m..

Złoto: 20 kor. 42 m do 43 m., 20 fr< 
37% m. do 38 m„ 20 inark. 45% m. do 
46 m , 10 rubli 55 m. 56 in.

Srebro: kor. austr. 770 do 780 tys.,
5 kor. 3 m. 800 tys.do 4 m.. floreny 2 
111. do 2 m. 100 tys., ruble 3 1 jedna pia­
ta ni. do 3% m. ^

#
#
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G i e łd a  w a r s z a w s k a .
Dolary St. Zj. 9 m., 9,100 —  

9,200 — 9 m„ franki francuskie 414— 
410. słotę 1,800, korony czeskie 253
—  252.

Ctzeki: Belgja 375 — 370 — 374
— 366, Holandia 3,440 — 3,380, I ,on- 
ayn 40,920 — 40,%0 — 38,83*) — 
39,230 —  38,430. Nowy. York 9,125
— 9,100 — 9,200 — 9 m. Paryż 420 
_ .  416 _  420 — 412 Praga 261 — 
256 i trzy czwarte. Szwajcaria 1,595
—  1,575 —  1,590 — 1,605 —  1,575. 
Wiedeń 128-f trzy czw arte— 126 i 
•pól, —  127 _  129 —  127. Wiochy 
400 — 395 i pól — 39S. Sztokholm 
2,367. Bony złote 1,300 — 1,400. 8?? 
pożyczka 9 m., 9 i pól —  9,300. Mi- 
lionówka 550 — 625 — 615. Poż. do­
lar. 5,900 — 5,850.

akcję
Bk, dyskontowy warsz. 19!4 do 20:4 

29 m. Bk kred. powsz. 410 do 425, Bk  
przemysł. Lwów 2,550 do 2,650, Bank 
Tow . współ. Warszawa 25 do 25 M m.. 
Bk Zi. spoi. zarób. Poznań' 1914 m.,
Ekspl. Soli potas. 3014 m. do 3114 m.. 
Cukrownie: Chodorów 26 m., 24 i trzy 
czwarte, 25, Częstocice 11 m., 12 m.;
Warsz. Tow. fabr. c-ulcru 15, jn., 15 i 
trzy czwarte, Warsz. Tow.. kop. węgla 
17 m„ 1734 —18—19 m„ Cegielski 2,850, 
3,100, Lilpop 3,150—2,950, Ortwein i Ka 
rasiński 1,400. Ostrowiiecklie zatKł, 35 m.. 
Parowozy 214 m.. 2J/* hu., .Starachowice- 
1—5 em. 1534 m. Trzdbłiid 3,200, Zie­
leniewski 4,750, Zawiercie 1,100. 4,200 
m., Żyrardów 840—900 m., Borkowski 
3 in., 3,i50. Dr. Jabrkowscy 710—700, 
Żegluga 575—525. Ctnieidy/ 9 uć. 9,200, 
Polska Nafta 234 m„ Przemysł naftowy 
4,300—4,200, ' •

OGŁOSZENIA

I Kupnu, sprzedaż, zamiana 1
DW IE  SUCZKI EEGAW E 3 miesięczne

do sprzedania. W iadomość Śliwińska 
Zielona 5/1.

KOCIC  L C O R N W A LL  o Jedne] rurze 
płomie:r.i ;j 27 m2 pow. og 'zew . 7 
atmosfer loco sitacja sprzeda zaraz 

- Mołbń, L w ó w  Konopnickiej 14. 5003-3

I Posady i prace 1
C H ŁO PIE C  z lepszego domu izr. z pro­

wincji, obznajomiony w  bandlu ko­
rzennym, poszukuje odpowiedniej po­
sady we Lw ow ie . Zgłoszenia do A d ­
ministracji pod „Zdolny**.

M ASZYN ISTK A  z pięcioletnią praktyką 
biurową w największej firmie nafto­
wej. poszukuje odpowiedniej posady. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracji 
pod Maszynistka. 3049

OO DZIECI starszych pójdzie na cały 
dzień, lub pół dnia inteligentna panna, 
znająca się też na gospodarstwie. —  
Zgłoszenia pod „Dzieci** do Admini­
stracji. 3047-5

A D W O K A T  dr. Oelber w  Kopyczyń- 
cacti poszukuje koncypienta. Warunki 
korzystne. Mieszkanie kawalerskie i 
nirzymar.ie zapewnione. 304G-3

ADMINISTRAC1A „GAZETY PQ- 
RANNEJ MIEŚCI SIĘ NA ULICY 

PODWALE 3. 1-sze PIĘTRO.

D w ie  ryb k i.
U brzegu rzeki, między wodorosty,
Wśliznęły się cichaczem dwie maleńkie plotki.
1 gwarzyły pocichu tak jedna do drugiej:
—  „Hej! Hej! Jak świat szeroki i długi,
„W iedza o tern, że byt nasz arie jest wcale słodki!
,,2e w  wodach, gdzie panuje szczupak, ra<buś prosty 

„Ciężko żyć rybom małym!
,(Żebyś był bajecznie śmiałym.

„To  jednak cie raz po raz pi zanika
„Przed paszczą tego... szelmy... rozbójnika!...

„Ot! Wczoraj porwał w  swe pyszczysko ostre 
„Mą młodszą siostrę1*... —

„Mnie — rzecze druga — nieszczęście to same 
„Groziło dzisiaj, lecz... dałam „drapaka",
„Ukrywszy się bezpiecznie za drewnianą tamą!

- „Miejsce za ciasne dla łotra — szczupaka!“
—— — • - i -  —— —  — —  — * e

Tak gwarzyły sobie, ryby.
Zaś gwarząc, wypłynęły z wodorostów trochę,

Jak zwykle —  młode, —  więc płoche!
Gdy iiagle się ujrzały ponad gęstą siatką 

I uczyły... jakgdyby 
Ktoś je podrywał do góry przemocą!!.„

Już się trzepią i szamocą... \  •
Podskakują... już... już.,, brzegu blisko... ■

Wtem, przez oczka od siatki, swą powierzchnią gładka 
! śliską,

Wyślizgnęły się zwinnie!...
Plusk!! Z prowroteni w wodę!...

Gdy, uniknąwszy śmierci, obie płotki młodć 
Oohlonęły 

. I nieco odpoczęły, _
Skryły się w  wodorosty, gdzie znowu nieśmiało 
Szeptały:- — „Jak to dobirze czasami być... małą!"

Leon Żypowskt.

Lt e a t r u .
TE A T R  WIELKI.

Środa 6 bm. „Danton".
Czwartek 7 bm. „Pa jace " z pp. PO 

powiczówną i Mannem

TEATR MAŁY.
Środa 6 bm. „Ziem ia nieludzka".

TEATR NOWOŚCI.
Środa 6 bm. „Katja tancerKa".

C / n tY ł C / i

ZW YC IĘ ZC Y  W  CHAMONIA.
Polaków wśród nich niema.

ChamoniX. (Tcl. wł. QP). Ogólni) 
podział m iejsc zw yc ięzców  w Ig rzy ­
skach olimpijskich jest następujący: 
Norwegia. Finlandia, Anglja, Siany Zj, 
Szwecja, Austrja, Szwajcaria, łrancia, 
Kanada, Czechosłowacja, Bułgaria, 
W łochy.

W YNIKI W  BIEGACH NARCIARSKICH  
Olimpiada zimowa w Chamonlx.

W  biegu w yścigow ym  na nartach 
na przestrzeni 18 kim. N orw egczycy 
zdobyli dw ie p ierwsze nagrody. Osta­
tecznie dały wyścigi wynik następujący:
1) Hang (N orw eg ja ) 1 g. 14 ni. 2) Grol- 
tuii (N orw egia ) 1 g. 15 nt. 3) Miku (Fin­
landia).

W YŚCIG I BOBSLEIGOW E.
1) Szwajcaria 2 m. 53 sek. 2) Anglja 

2 m. 57 sek. 3) Belgja 3 m. 11/100 sek.
4) Francja.

Nawet w sennych klubach angielskich
nie znajd*ie$x piękniejszych w stylu i  g a funkii okazów jak

H E B L E  KLUBOWE
ZE SKÓRY SAFIANO EJ, WOŁOWEJ i BARANIEJ

jakie wyrabia, największa w kraju

W YTW Ó R N IA  M EBLE K L U B O W Y C H
NIIOHAŁ FRAMCOS
L w ó w , n i. S y l i^ i im k ii  41.2S7ł

1 NĘGIEŁ EDRNOSLPI
płukany, kopalnia „MYSŁOWICE"

dostarcza natychmiast każdą ilość, począwszy od 1 tony 
po cenie Mp. 120 miljonów za 1 tonę z dostawa przed dom

F i r m a  I G N A C Y  A I Y C Z . 4 K
Biuro i skład: ulica KOPERNIKA 29  a. — Telefon N r. 16-83.

i *  Harwiński HOHS iejarshi
j e d y n y  m a t e r i a ł  d la  f a b r y k  i e i a t a  i o d l e w n i  ™  

757. O S Z C Z Ę D N O Ś C I
D o s ta r c z a  w k a ż d e j  i lo d t i  i «  w k ła d u  a a  d w o re u  (  te ru .  f i r m a

GUSTAW FROIHANN we Lwowie
3o:=o ul. LEONA SAPIEHY I. 49. —  Telefon Nr. 748.

I Małże listwa 1
PR AG NĘ  poznać szlachetnego, samot­

nego, słusznego, na stanowisku, inte­
ligentnego pana do 45 lat. Zgł. Adm. 
W łasne mieszkanie. 3051-2

I besztania, foliale, sklenv I
2 ZAM OŻNI kaw alerow ie poszukują e- 

leganckiego pokoju kawalerskiego z 
osobneni wejściem. Zgłoszenia pod 
Br. S. u portiera H otciu City. 3057

LOKALE biurowe, 3, 5, 8 pokoi w ynaj­
mie w łaściciel 1. marca, centrum mia­
sta. O ferty z warunkami pod ..M .U .“ , 
Biuro Sokołowskiego, Jagiellońska 7.

_____________________________ 3053-2

ABSO LW EN T medycyny, Polak, za; 
miesiąc doktor, poszukuje pokoju 7 o- 
sobncni wejściem, chętnie w pobliżu 
klinik, lub W ysok iego Zamku. Zgło­
szenia pod „Zaraz**. 3050-3

oraz wszelkie maszyny młyńskie, 6SZĘ szwajc., GURTY i PASY
dostarczają po eenneh przystępnych natychmiast z© s&ladu

RIESEL, SCHIEBER i FRIEDLANDER we LwuisiB, Bpaiernwslia Ha.,o i G I . V b . b j  w i l i k w  a a +  Telefon Nr. 9 1 7 .  2732
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4 —5 M ILJA RD Ó W  dam za odnajęcie 
4— 5 pokoi, kuchni w śródmieściu. —  
7głoszenia pod ,5 m djm jlów " do Ge­
neralnej Ekspfedycji Ogłoszeń, K rzy- 
sztofow icz. Sokola 4. 305S-2

1 Rozmaito I
M ICHAŁ BRUCKNER z Kawczy-Kąta, 

pow. stryjski, zgubił książeczkę woj­
skową z roku *1900, wydaną przez P.

. K. U. w Stryju, którą unieważnia. 3028

LOKOMOBILE prarowe i MOTORY ro­
powe koncernu R W olf Magdeburg 
dc* tar cza Rolindustria, L w ó w , F re­
dry 9. 2975-4

F7KICE i proj-Jtty Jo celów przem y­
słowych. rekJam|J ą lr l itektuiy i szto­
ki stosowanej, wyk: nuje Yeitzó. L i­
stopada 54._____________  ' 29ą2-2

M LEKO po 480.WW Mkp. litr gwaranto­
wanej jakości codziennie spizedają 
Zakłady mleczarskie firmy Graybner i 
Ska, Kopernika 19. Telefon 11—97.

3033-3

Krawatks 1 rzerab. m oraz napra. 
wiam. Tarnawskiego tl­
ił. p. na lewo. 30 6

U N IE W AŻN IAM  zgubione dMcmnenta 
wojskowe, wydane przez R K. U., 
Jot osła w, na nazwisko Leśniak Adam.

3055

R E U M ATYK . w ypróbow any środek le ­
c zy  reumatyzm, zapalenie stawów, 
ischias, gicht, newralgję. Zgłoszenie 
cierpiących osobiste. Balonowa 16.

3052-2

ZGUBIŁEM  papiery w y zw o len iow t ślu­
sarskie na nazwisko Chrobak Roman. 
Znalazca raczy zw rócić za w ynagro­
dzeniem Gródecka 127, którh rów no­
cześnie unieważniam. o 044

P F  1  U  Ł w o w f e
z m  R y n e k  lft ,

292f po i; ca

rCHCZOCHf, KPBB1CZHI i t. p.
n a j t a . i i e j ,  bo w ch ó d  p rzez  s ień .

N ajtan ie j! N ajtan ie j!

'Ct&IKlERY 
LORNETKI 

LORGNIONY 
pierwszorzędnych fabp̂ katiw 
nsjtair ej U firmy

w

I
lwów, pi. fflarja.Hi 7
pod kawiarnią de la Paix

(w ejście przez bram.’). 2&l>8

ie

f mŻądajcie tylko T l
9GT Itifynie prawdziwa

mmi s i ł i i
z l Ą f f m f z )  ą 'u marka ochronią

KI F a b r y k a  c y k o r y i
Hyn.Ferd.koIoa

dawniejNadler i Kolb
Pradze . . es*

p r z e s z ł o  i O O  l u t  i e i i t t u u .

Wszędzie do nabycia.
2999 J e n e r .  z a s t ę p s t w o  i  s k ł a d

S E .  L A N D A U s
Lw6wj ul. Kdltataja I. 4.L . .

Spćłha fikcyjna Hydawnicza
D Z IA Ł  PRASOWYVW a r s z a w a ;  H o r t e n s j a  6 . —  L w ó « ‘j C h o r ^ t c z y z n a  31.

EdlO Warszawskie najpoczytniejszy i najtańszy organ stolicy.
Gazeta Poram ta organ Kresów Wschodnich, obszerny przegląd życia i stosunków na Kresach. 
G a z e t a  L l& D W S ^ a  p o w a b y  dzieim k po!ityczno-ekonomiczn>.
Szrzutek jedyny koiorowan> tygoamk satyryczno-polityczny w P d sce .
Gazeta Bankowa organ ster bankowo-prz,eoiysłowych.

Fział wydawnictw eiiancniczryti
L w ó w , Z im o r o w c * a  5.

Sk orow id z  B a n k tu  Akcy jnych , Pań. 
e łw ow ych  i Syełflz ie jn i Krgrytowrych 
Państw a  F t l s k i r g  j  wychodzi dwa razy 
w  róku.

In fo rm a to r  g ie łdow y  po lsk i wYchcdzi raz
w  roku.

Skei*owidz a d re s ó w  te leg ra f ic sn ych  za­
rejestrowanych we wszystkich Urzęducb poczto­
wych i telegraficznych Rzeczyposp litej PoLkiej, 
wydawany przy pMarrin : na podstawie źródeł 
urzędowych Ministerstwa Poczt i Telegrafów

S p is  abonentów  s ie c i  t e le f o n ic z n e j  
M a ło p o ls k i .

łfąd.iidCHtn d a  S p ó łe k  A k c y iu y o h  zbiór
ustaw i roznorządz, ń.

T a fo e 'e  m ' u  o w n  i t o w a r o w e  Notowania 
we iranku złotym i marce polskiej 11 walut 
w  latach 1914 do 1923.

flziot tyidWLczy fesiąźili
Lw ó w , Z im  o r o w ic z a  5.

W ojskowy kodeks kar ly w brzmieniu obo- 
wiązującem na całym oLszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej wrnz z wszystkiemi rozporządzeniami 
i ustawami dodatkow mi, tudzież orzeczeniem 
Najw. Są !u Wojskowego — w opracowaniu 
Dra Zygmun a Rolnickiego.

Józe f  Mii-(.Ki: „De Profundie*.

Bibljotekó tęczowa:
Nr. ), Wacław Sieroszewski: „ Va wulkanach Japonji*-,
Kr. 2. Tomas; G. Masaryk: „Słowianie po wojnie” 

(autoryzowany przekład Ostapa Orlwina).
Nr. 3. Jozef Jedlicz: „Teatr a kino*.
Nr. 4 Jan Parandowski: „Rzym czarodziejski*.
Nr. 5. Teodor Roosevelt: „Amerykanizm* (wstęp i 

przekład J. Mirskiego).
Nr. 6. Karol Irzykowski: „Prolegomena do cha-

rakterologji*.

D Z i A L  T E C H N I C Z N Y
Drukarnia Nakładowa w Warszawie, Hortensja 7. 
Drukarnia Polska we Lw orfe ,  Chorążczyzna 31.
Wykonuje wszelkie reboty w zakres drukarstwa i grafiki wchodzące. ~Vm

I Ceny OGŁOSZEŃ* Za wiersz I szpal­
towy milimetrowy w ogłoszeniach zw y­
kłych 5 er„ w nadesłałem 13 gr.; po 
hroitice 15 gr.. w tekście (kronika, re- 
pert, dział ekonom, itd.) 18 gr. na pier­

wsze) stronie 21 gt. za jedno słowo 
drobnych ogłesztniacrt 3 gr.. w rubry-

lonial- 
i .* Alu 

jedna cal:

et: kupao-Siirzedaż 4 gr., matrymonial­
ne, korespondencje nrywatne 5 gr.,
poszukujących pracy 2 gr..

strona w ogłoszeniach za tekstem 120 
zł poi., i  cala strona w części teksto­
wej 200 zl. po1, cała strona pod nagłó­
wkiem 240 zł. poi. Ogłoszealu zatnie) 
scawe o 30% drożej. Ogłoszenia za-

t.aniczne o 59%  drożej. Za ogłoszę* 
nia w mlełsco. zastrzeżonem, ogłoszeni?

BObn« stojące i buz numeru dolicza się 
25%. Odpowiedzialności za tz rn lu -  
wy drnk ogłoszeń nie przyjmuje sle.

Należytoić pocztową P r i ^ r i i n n ^ r - i ł ^  miesięczna 7 ,100 .000  TTłk. Z  dostawą na miejscu lub z prze- 
opłacono ryczałtem. *  t l i u l i l v l  Lltcl sył|<ą pocztową 7 ,5 0 0 .0 0 0  tTlk. — Za g ra n ic ą -12.000.C00 Atak,

Z  (itu k an n  Ł o U k ie j  p o d  zarz. Z . K is tL u s ie v : \ z a  w e  L w o w ie U d p o w .  ifo S a lto r :  M A J D A N  M A C r iA u S K I.

/


